
Muta „K a to w ic e "
i u ł  produkuje

J A K  INFO R M U JE dzisiejszy 
„Glos Szczeciński” , wczoraj 
obradowała Egzekutywa KW  
PZPR w  Szczecinie. Pierwszym  
tematem była analiza wykona­
nia zadań gospodarczych wo­
jewództwa za 11 miesięcy br. 
Egzekutywa stwierdziła, te  za­
dania planowe przemysłu rea­
lizowane są pomyślnie. Zaawan  
sowanle prac wskazuje, te  plan 
roczny zostanie przekroczony.

Egzekutywa K W  postanowiła 
zwołać 21 bm. wojewódzką na­
radą partyjno-gospodarczą na 
temat zadań 1911 r., w yn ika ją ­
cych z uchwały V  Plenum KC  
PZPR.

Z kolei Egzekutywa przedy­
skutowała projekt programu 
„O wyższą jakość pracy ideo­
logicznej”  wnosząc doń uwagi 
i poprawki. P ro jekt będzie 
skierowany do konsultacji w 
dużych zakładach pracy i  w ięk  
szych środowiskach.

Kolejnym  tematem była poli­
tyczno-ideowa inspiracja szcze­
cińskich środowtsk twórczych. 
Egzekutywa wysoko oceniła za 
angażowanie- szczecińskich 
twórców w życie społeczne i  
polityczne regionu.

Premier P. Jaroszewicz 
z wizytą w Londynie

W ARSZAW A 15.12. PAP. Dziś udał się z oficj£._ią wizytą 
do W ielkiej Brytanii — na zaproszenie rządu Jej Królewskiej 
Mości — prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz. Jest to 
pierwsza wizyta na najwyższym szczeblu w powojennych sto­
sunkach obu krajów, stanowiąca doniosły krok w zacieśnianiu 
przyjaznej współpracy między Polską a Wielką Brytanią.

W SPÓŁPRACY tej sprzyja na szczeblu ministrów spraw 
korzystny klimat polityczny zagranicznych deklarację o roz- 
między Warszawą a Londynem; woju wzajemnych stosunków 
obecna wizyta jest kontynuacją między obu krajami. Ze strony 
obustronnego dialogu na naj- brytyjskiej podpisał ją goszczą- 
wyższym szczeblu, rozpoczętego cy w. Warszawie ówczesny szef 
ubiegłorocznym spotkaniem I  se F  reign Office, a dzisiejszy pre 
kretarza KC PZPR Edwarda mier — James Callaghan. 
Gierka i ówczesnego premiera 
W. Brytanii Harolda Wilsona 
podczas Europejskiej Konferen­
cji Bezpieczeństwa i Współpra­
cy w  Helsinkach. Należy także 
przypomnieć podpisaną w ub. r.
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K A TO W IC E PAP. Wznoszony * -ysiłkicm całego narodu 
gigant polskiej metalurgii, Huta „Katowice” — owocuje pierw­
szymi tonami surówki żelaza i stali. W  podstawowych obiek­
tach produkcyjnych kombinatu, tworzących tzw. linię stali, 
14-tysięczna załoga hutnicza przystąpiła do wykonywania 
codziennych zadań wytwórczych. *

H U TA  „KA TO W ICE”, która 
będzie stalowym fundamentem 
naszej gospodarki i trwałą pod­
stawą dalszego, przyspieszone­
go rozwoju kraju, stanowi re­
zultat podjętych w  1971 r. da­
lekowzrocznych decyzji władz 
partyjnych i państwowych. Jest 
ona bezprecedensowym prze 1- 
sięwzięciem w dziejach naszej 
praktyki budowlanej. Wznoszo­
na była w niespotykanym tem­
pie, stanowiącym potwierdze­
nie ogromnych możliwości na­
szej gospodarki, zdolności i

umiejętności projektantów i bu­
dowlanych.

Kombinat powstał przy w y­
datnej wszechstronnej pomocy 
technicznej i technologicznej 
Związku Radzieckiego.

EDW ARD G IEREK  
I  ALEK SIEJ KO SYGIN  

W  H U CIE „KA TO W ICE”

14 bm z okazji uzyskania 
przez podstawowe obiekty pro­
dukcyjne kombinatu pełnej go­
towości do podjęcia zadań pro­

dukcyjnych, przybyli do Huty wak i ZSRR w Polsce — Sta- 
„Katowice” I  sekretarz KC nisław Piłotowicz.
PZPR Edward Gierek człon­
kowie Biura Politycznego i Se- w Sr Od  b u d o w n ic z y c h  
kretariatu KC PZPR: Hen- i  h u t n i k ó w

ryk Jabłoński, Piotr Jarosze- PR ZED  giówną bram ą wjazdo- 
W ic z , Edward Babiuch, Zdziś- wą do kombinatu, którego cały 
ław Grudzień, Mieczysław Ja- teren Jest odświętnie udekorowa- 
gielski, Wojciech Jaruzelski,

List budowniczych 
*  załogi Huty „Katowice** 

do Leonida Breżniewa
(SKRÓT)

W IELCE SZANOW NY I  DROGI 
TOW ARZYSZU LE O N ID ZIE  IL J IC Z U  BREŻNIEW!

Wielotysięczna załoga pracowników i budowniczych Huty 
„Katowice” przesyła Wam gorące i serdeczne pozdrowienia 
w związku z 70 rocznicą Waszych urodzin.

Życzymy Wam, Towarzyszu Generalny Sekretarzu KC  
KPZR, długich lat życia i owocnej działalności dla dobra 
narodu radzieckiego, życzymy zdrowia i  osobistej pomyśl­
ności.

Cenimy Was i szanujemy, Towarzyszu Breżniew, jako 
niestrudzonego bojownika o wielką sprawę klasy robotni­
czej, o umocnienie i rozwój światowego frontu sił socjalizmu, 
o trium f ogólnoludzkiej sprawy pokoju.

JESTEŚCIE, D rog i Leon idzie  I l j ic z u ,  b lis k im  nam  p rzy jac ie lem , 
dz lec life?6111 stałego P°S*ębiania b ra te rs tw a  i  w sp ó łp ra cy  p o lsko -ra -

U ruchom ien ie  I dalsza budow a H u ty  „Katow ice*» są d o b itn ym  w y ra - 
zem b lis k ic h  i serdecznych zw iązków  narodu po lsk iego  z narodem  
radz ieck im  W ie le  zaw dzięczam y b ra te rs k ie j pom ocy u dz ie lone j nam 
przez K ra j Rad i  osobiście przea Was, D rog i Tow arzyszu  B reżn iew . 
P am ię tam y Wasze przekonan ie , k tó re m u  da liśc ie  w y ra z  goszcząc 
u nas podczas uroczystośc i obchodów  30-Iecla P o lsk i L u d o w e j i  p rz y j,  
m u ją c  godność „H o n o ro w e g o  Członka Za łog i H u ty  „K a tow ice**, że 
w yb u d u je m y  kom p leksow y o b ie k t h u tn ic z y  na m ia rę  n ie  spo tykana 
n ie  ty lk o  w  Polsce Ludow e j.

P ros im y Was, Leon idz ie  I l j ic z u ,  o p rzy ję c ie  honorow ego odznacze­
n ia  „B u d o w n ic z y  H u ty  Katow ice*’  p rzyznanego W am  przez K o n fe ­
renc ję  Sam orządu Robotn !czego naszego ko m b in a tu  hutn iczego w  
uznan ia  W aszych szczegó n ych  zasług i  Waszego osobistego zaanga­
żow ania w  nasze dzieło.

Józef Kępa, Stanisław Kowal­
czyk, Władysław Kruczek, Ste­
fan Olszowski, Jan Szydlak, Ka 
zimierz Barcikowski, Jerzy Łu­
kaszewicz, Tadeusz Wrzaszczyk, 
Alojzy Karkoszka, Józef Piń- 
kowski, Andrzej Werblan, 
Zdzisław Żandarowski, Zdzis­
ław Kurowski, I  sekretarze ko­
mitetów wojewódzkich PZPR, 
członkowie Rady Państwa i 
rządu, przedstawiciele ZSL 
i SD.

Do kombinatu przybyła także 
delegacja rządowa ZSRR pod 
przewodnictwem członka Biura 
Politycznego KC KPZR, prze­
wodniczącego Rady Ministrów  
ZSRR Ałeksieja Kosygina, w  
składzie: przewodniczący Ko­
mitetu Państwowego ZSRR d/s 
Stosunków Gospodarczych z 
Zagranicą Siemion Skaczkow, 
minister hutnictwa żelaza Iwan  
Kazaniec oraz minister prze­
mysłu budowy maszyn ciężkich 
i transportowych W ładimir Zy- 
galin.

Obecni byli ambasadorzy: 
Polski w  ZSRR — Zenon No-

(D o k o ń c ze n ie  n a  s ir . 3)

Delegacja ZSRR 
z Â. Kosyginem 
opuściła Polskę

15U2. W A R S Z A W A  PAP. Polskę 
opuściła  dziś de legacja Zw iązku  
S oc ja lis tyczn ych  R e pub lik  Radziec 
k ic h  z cz ło n k ie m  B iu ra  P o litycz ­
nego KC K P Z R , p rzew odniczącym  
Rady M in is tró w  ZSRR A leks ie jem  
K osyg inem  na czele. Na warszaw 
s k im  lo tn is k u  O kęcie, udekorow a­
n ym  god ła m i pa ń s tw o w ym i 1 f la ­
g a m i n a ro d o w y m i obu k ra jó w , goś 
c i rad z ie ck ich  żegna li cz łonkow ie  
B iu ra  P o litycznego  1 S e k re ta ria tu  
K C  PZPR  z prezesem  Rady M i­
n is tró w  P io tre m  Jaroszew iczem .

Czyżby sugestia, co kupić pod choinkę?
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„M ały podarek — dużo radości"

Lista ofiarodawców
K L A S A  IV  a S zko ły  P odstaw o- u l.  Zaciszna 3/1; L u iza  D a łe k  u l. 

w e j 69; K la s y  I  a, I  b, V ł  L ice u m  M a łko w sk ie g o  27/1; S zko ła  Podsta- 
O gólnoicszialcącego; W ła d ys ła w  S ó j w ow a  59 — ¿ w ie tlica ; I I  L iceum - 
k o w s k i u l. M ieszka I  98/9; K lasa  O gó lnokszta łcące ; M a re k  Jastrzęb- 
V I I I  a S zko ły  P odstaw ow e j 57; s k l u l.  M a lczew sk iego  30/58; L u c ja  
M arianna  Ciszewska u l.  Czarn ieć- B a rto s ik  u l.  W ie lk a  36/1; Szczeciń- 
k ie g o  6/4; K lasa  I I  b  T e c h n ik u m  s k ł C hó r C h ło p ię cy  „ S ło w ik i” ; K a - 
K o le jo w e g o  M in is te rs tw a  K o m u n i-  sia i  A r tu r  K a n to rc z y k o w ie  u l.  
k a c j i ;  A n ita  F ranczak  u l.  S w ie r- S tudz ienna 16/6; D a riusz  Dec u l. 
czew skiego 26/1; A n n a  F ab ianek  u l.  Radosna 36/3 P o d ju c h y ; Je rzy  
Ż w ir k i  i  W ig u ry  14/1; D o ro tka  Ja - F ra n k  u L  K o ń s k i K ie ra t  11/9; Z a - 
w o rska  u l. O tw ocka 24/5; A r tu r  Ha_ sadnlcza S zkoła B u d o w y  O k rę tó w  
łaczak uL  R ostw orow skiego  4/12; u l. W illo w a ; Józe fa  D rozdow ska  
p.p . D uba j i  Pogoda z u l. W ie lko - sk le p  „A d a m ” ; R e jonow e  P rzeds ię - 
p o lsk ie j 43c/5; B ro n is ła w a  B e rc iń - b io rs tw o  W o d n o -K a n a liza cy jn e ; K a  
ska u k  B ro n is ła w y  16/3; Joanna ta rz y n a  l  P a w e ł K u śm ie rczu ko w ie
B o lczyk  uL  O dzieżowa 2/27; Basia u l.  R ug iańska 73 b/8; M a ria  U zdel,
K it ło w s k a  u l.  G rzegorza z Sanoka D ąb ie  u l. U s tk i 8/4; Ja n ina  K o s tko  
76; M a łgo rza ta  K a re łs  u l.  M ic k ie -  u l.  L u b o m irsk ie g o  3/9; K la s y  V ia ,  
w ieża  102/6; M ałgosia  i  P aw e ł P a - b o ra z  k la s y  J.V, V I I  S zko ły  Pod- 
ca k  u l.  K a lin y  4/2; O lga  K o m b e rg  s ta w o w e j 44 S k o łw in ; E lżb ie ta  W .; 
u L  K o m u n y  P a ry s k ie j;  Beata Je - K a ta rz y n a  B iegun  u l. B o lesław a 
ie w s k a  aL  B uczka  43/33; W e ro n ik a  Ś m ia łego 36/13; M a rc in  G ro to w sk i 
C ho rąży zam. w  Łobz ie ; K a ta rz y -  u L  Szopena 36/8; Szko ła  P odstaw o-
na S te fanow icz  u l. Kaszubska 27 w a n r  60; Iw o n a  P icz uL  P a rkow a
b/13; O leńka  i  J u re k  W o jtk o w ic z o - 53/2; Joanna Dębska u l.  Bolesław a 
w ie  u l. Fe lczaka  15/8; K o ło  P C K  Ś m ia łego  4/8; p ra c o w n ic y  U rzędu
p rz y  Szko le  P odstaw ow ej 31 g ru p a  M ie jsk ie g o  W yd z ia łu  F inansow ego;

frzedszkołna; O lga W rób lew ska  u l.  K la s y  I I  V I  L ice u m  O gó lnoksz ta ł- 
e lczaka 18/55; Kas ia  Szum ska u l. cącego; K lasa  I  b  T e c h n ik u m  B u -

E m il i i  P la te r 96/28; D a ria  Zaręba d o w y  O k rę tó w  u l. Lu d o w a ; K lasa 
I  f  Zasadn icze j S zko ły  Z aw odow ej 
d la  P ra cu ją cych  u l.  K o lu m b a  1; 
K o ło  PC K p rz y  V I  L ice u m  O gó lno­
ksz ta łcącym ; A n e tk a  S ta n k ie w icz  
u l.  Fe lczaka 4/5 m . 16; K lasa  I  g 
T e c h n ik u m  Chem icznego u ł. Felcza 
ka ; K lasa  V I I I  b  S zko ły  P odstaw o­
w e j 56; D o ro tk a  M a z ia rz  a l. Jed­
ności N a ro d o w e j 16/6; M a ria  B a­
ra n  u l.  Śc iegiennego 2/3; W io le tta  
Bachanek u l.  W ie lko p o lska  43 a/19; 
R a fa ł 1 A gnieszka B ra w a to w ie  u l.  
Jacka  S o p licy  22; K la s y  V I  c, V I I  
c, V I I I  a, b oraz 31 D rużyna  H a r­
cerska  im . Kusego S zko ły  Podsta­
w o w e j 47.

Warzywa i owoce 
dla pracowników

IN F O R M O W A LIŚ M Y  JU Ż  o  in ic ja .  
ty w a c h  szczecińskich zak ładów  p ra ­
c y  w  naw iązan iu  s ta ły c h  k o n ta k tó w  
z  p a ń s tw o w ym i gospodarstw am i ro l­
n y m i. O s ta tn io  za w a rto  ko le jn e  po­
rozum ien ie . ty m  razem  m iędzy 
„W a ry k lm ”  a KPG R w  D ra w sku  Po­
m o rsk im . K o m b in a t będzie m . In . 
za o p a tryw a ł stocznię w  w a rzyw a  i  
owoce. S toczn iow cy będą m o g li za­
o p a try w a ć  się w  n ie  bezpośrednio 
w  zak ładz ie , w  u ru ch o m io n ym  ta m  
p u n k c ie  sprzedaży, nad k tó ry m  pa­
tro n a t spraw ow ać będzie K PG R  i 
D raw ska.

P o rozum ien ie  m ó w i jeszcze o jed­
n e j w ażne j dz iedz in ie  w spó łp racy 
o bu  zak ładów  — w y m ia n ie  m ie jsc 
w czasow ych m iędzy s tocznią i  ko m ­
b ina tem . ( tu r )

W SCK „Kontrasty"

Spotkani© 
z Andrzejem Trepką

W  P IĄ T E K , 17 bm . o godz in ie  19 
w  SC K „K o n tra s ty ”  odbędzie się 
sp o tkan ie  ze znanym  p isarzem  A n ­
d rze je m  T repką .

Jest on je d n y m  z p re k u rs o ró w  
p o ls k ie j l i te ra tu ry  z g a tu n ku  scien­
c e -f ic t io n ; w sp ó ła u to r t r y lo g i i  „Z a ­
gub iona  przysz łość” . „P ra x lm a "  1 
„K o s m ic z n i b ra c ia ” , w  la tach  1959— 
60 p ro w a d z ił pod eg idą „K u r ie ra  
Szczecińskiego”  ł  W D K  c y k l p re ­
le k c ji o lo tach  kosm icznych . Zna­
n y  je s t ró w n ie ż  c zy te ln iko m  „7 
G łosu T yg o d n ia ”  (obecnie „J a n ­
ta r " ) .  gdzie d ru k o w a n y  b y ł jego 
in te re s u ją c y  esej „L a ta ją c e  ta le ­
rze ”  o raz a r ty k u ły  dotyczące ba­
dań Kosm osu 1 m oż liw ośc i życ ia  
poza Z iem ią , w  os ta tn ich  la ta ch  
w y d a n y  został zb ió r opow iadań  A n ­
d rze ja  T re p k i „ A to l  T ry d a k n y ” . 
b io g ra fia  „K o n s ta n ty  C io łk o w s k i — 
w iz jo n e r K osm osu" o raz p rz y ję ta  
z  o g rom nym  pow odzeniem  popu­
la rn o n a u ko w a  m o n o g ra fia  „Ż y c ie  
w e W szeehświecie” .

S p o tkan ie  o rgan izow ane je s t w  
ram a ch  d z ia ła lnośc i s tudenck iego  
K lu b u  F a n ta s ty k i N a u ko w e j.

(P ik )

Epficg Eirednl w  perka 

przy u!. Maćkowskiego

itejwyŻEzy wymiar kary 
dla mordercy

6 S IE R P N IA  ub .r. w e wczesnych
godzinach ra n n ych  przechodząca 
przez p a rk  p rzy  u l. N oakow skiego
w  Szczecinie ko b ie ta  zna lazła  w  za­
roś lach  obok śc ieżk i zm asakrow ane 
z w ło k i 20-Ie tn ie j dz iew czyny.

W iadom ość o b e s tia lsk ie j zb ro d n i 
w strząsnę ła  o p in ią  społeczną Szcze­
cina . P ro k u ra tu ra  i  m ilic ja  z w ró c iły  
się za pośredn ic tw em  prasy , ra d ia  
i  T V  do m ieszkańców  m ias ta  z ape­
lem  o pom oc w  u ję c iu  sp ra w cy  zbro  
d n i.

A pe l n ie  pozosta ł bez echa. E ne r­
g iczna praca  o rganów  śc igania oraz 
pom oc szczecinian do p ro w a d z iły  do 
u ję c ia  sp raw cy  zb ro d n i, 35-letniego 
Jerzego Jopka.

Fo zakończe :iiu  ś ledztw a Jerzy Jo - 
e o k  s taną ł przed  Sądem W ojew ódz- 
k -m  w  Szezeciaie. R ozpraw a trw a ła  
trz y  tyg odn ie . P ięcioosobow y sk ład 
sądzący, k tó re m u  p rzew odn iczy ł 
•SVrV H e n ry k  Laska, uzna! w in ę  Je­
rzego Jo p ka  za udow odn ioną  { ska­
za! go na ka rę  śm ierc i.

W y ro k , og łoszony w  p o n iedz ia łek  
13 b m „  n ie  je s t p ra w o m o cn y , (apj

O F IA R O D A W C Y  P IE N IĘ D Z Y

R estaurac ja  „A t la n ty c k a ”  — 400 
z ł; K la sa  V I I  a S zko ły  Podstawo­
w e j 53 — 100 z ł;  K la sa  V i l a  Szko­
ły  P ods taw ow e j 70 — 116 z ł; P ra ­
co w n icy  1 Rada Z ak ładow a  Spół­
d z ie ln i „O rn a m e n t”  — 1 000 z ł;  Ra 
da Zak ładow a  P aństw ow ej K o m u ­
n ik a c j i  S am ochodow ej — 4 600 z ł; 
P ra co w n icy  S p ó łd z ie ln i T u ry s ty c z ­
n e j „G ro m a d a ”  — 530 z ł;  A ka d e ­
m ia  R o ln icza  — 3 000 z ł; In te rn a t 
Zespo łu  S zkó ł G ospodarczych im . 
M ik o ła ja  Reja — 453 z ł 20 g r ; Re­
g ina  Jó źw ia k  u ł.  M ilczańska  42/7 — 
100 z ł;  K lasa  V I I  b  S zko ły  Podsta­
w o w e j n r  5 — 103 z ł; Sam orząd 
S zk o ln y  S tu d iu m  W ychow aw czyń  
P rze d szko li — 300 z ł; B ea tka  H o f­
m an u l. K ra s ick ie g o  18/1 — 100 z ł; 
Zasadnicza S zkoła B u d o w y  O k rę ­
tó w  u l. W illo w a  — 278 z l; Rada Za 
k ła d o w a  S p ó łd z ie ln i P ra cy  „M e b io - 
sp rzę t”  u l.  C hm ie lew skiego  — 1000 
z ł;  P rzeds ięb io rs tw o  T ra n spo rtow e  
„T ra n s b u d ”  u l.  O b o trycka  — 10 000 
z ł;  M a ria  W ró b e l u l. D rz y m a ły  4/6 
— 100 z ł; K lasa  V I I  c  S zko ły  Pod­
s ta w o w e j n r  5 — 85 z ł; Jan  Su­
d o ł uL R ym arska  76/2 — 500 z ł; 
A l ic ja  B ucka . u l.  P ocztow a 37/10 — 
300 z ł; Jacek K a rw o l u l.  C y ry la  1 
M etodego 17/3 — 100 z ł; Cech Rze­
m io s ł Spożyw czych  — 2 000 z ł.

W szys tk im  O fia ro d a w co m  bardzo 
serdecznie d z ię k u je m y !

S T A T K I N A  W E JŚC IU :

m /s  „B u s k o -Z d ró j”  z D a n ii, 
m /s  „K o p a ln ia  M achów ”  z 

H am b u rg a .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s „C ie p lic e ”  
v ia  H am burg . 

m /s „S k ie rk a ”  
m /s „T o b ru k ”

do D u b lin a

F ra n c ji,
F ra n c ji.

W  PO RCIE :

D Z IŚ  RANO  w  Zespole P o r­
to w y m  Szczecin — Ś w inou jśc ie  
p rz e b y w a ły  łączn ie  z oczeku­
ją c y m i na  redzie  53 s ta tk i róż­
n y c h  bander.

Szczecin o trz y m u je  dw a sta­
le  po łączen ia  żeglugowe z p o r­
ta m i a n g ie lsk im i, s ta tk i P LO  
zabezpieczają serw is ze Szcze­
c in a  do Lon d yn u  i  p o rtó w  za­
c h o d n ie j A n g lii.  A k tu a ln ie  
p rzy  N abrzeżu  R adzieckim  cu­
m u je  je d n o s tka  PLO  m /s „C ie p  
lice  Z d ró j” , k tó ra  zabiera z na­
szego p o rtu  ponad 1 000 ton  
różno rodne j d ro b n icy  d la  od­
b io rc y  -w  W ie lk ie j B ry ta n ii.

W Hucie „Szczecin"

Dbają o kulturę
P U B L IK O W A L IŚ M Y  je& ienią a r ty ­

k u ł sze rze j tra k tu ją c y  o w ie lo k ie ­
ru n k o w e j dz ia ła lnośc i, pode jm ow a­
n e j w  H u c ie  „Szczecin”  d la  ro z w i­
ja n ia  ż y c ia  k u ltu ra ln e g o  za łog i. Do­
ty c z y  to  ró w n ie ż  b y ły c h  p ra co w n i­
k ó w  — re n c is tó w  i  e m ery tów . O to 
o s ta tn io  o d b y ło  się tu  bardzo p rzy ­
jem ne sp o tkan ie  z  p ierw szą grupą 
e m e ry tó w  z o k a z ji zb liża ją cych  się 
św ią t. B y ły  u p o m in k i p ien iężne dla 
h u tn ik ó w -s e n io ró w . kaw a ł  lam pka 
w in a . Zadbano ró w n ie ż  o  p rog ram  
a rtys tyczn y . Z eb ran i (w raz  z rę d z i­
n a m i) gorąco  o k la s k iw a li p rog ram  
e s tra d o w y  z udz ia łem  a rty s tó w  Te­
a tru  M uzycznego. W ieczór zakończy­
ła  zabawa. Podobne spo tkan ie  z  d ru  
gą g r ip ą  odbędzie się 17 bm .

Z a k ła d o w y  O środek P racy Ideow o- 
W ychow aw cze j. k tó ry  ma bardzo do 
b re  os iągn ięc ia  w  zakresie  popu la ­
ry z a c ji s z tu k i,  d z ię k i k tó re m u  na 
te re n ie  za k ła d u  pow sta ła  system a­
tyczn ie  odśw ieżana „G a le r ia  M e tro ”  
czy  „T u n e l”  ( ja k  ją  n ie k tó rz y  na­
zyw a ją ) zo rgan izow a ł obecnie eks­
pozyc ję  m a la rs tw a  saczecińskie j au­
to r k i  L e o n ii O rdynans. A r ty s tk a  u - 
czes tn iczy ła  w  p lenerze p rzem ysło ­
w ym . k tó r y  w  ty m  ro k u  m ia ł m ie j­
sce. ju ż  po raz d ru g i, na te ren ie  
zakładiu.

<Up.)

Prawnicy w służbie regionu

25 lat Komisji Prawa
W  W YŻSZEJ Szkole Morskiej tendencjami unifikacyjnymi w  

Or!ivł.o cjp ure™rni uroczysta morskim prawie przewozowym,ouoyia Ŝ ę wczoraj uroczysta se Następnie rozpoczęła się dyskus ja , 
sja naukowa, zorganizowana
przez Zarząd Wojewódzki Zrze- N a ju b ile u szo w e j ses ji naukow e j 
<57P n ia  Prawników Polskich w n a ja k ty w n ie js i działacze k o m is ji o- s z e n ia  r ra w n iR O W ^ H O iS K ic n  w trz y m a li odznaczenia reg iona lne . 
Szczecinie Z okazji X X V -lec ia  Medale „Z a  Z as ług i d la  Pom orza  
działalności Komisji Prawa M or zachodn iego”  w ręczono p ro f. d r  
skiego. W obradach, które otwo
rzył prezes ¿ W  o .  Kolarz, U - kę  „G ry fa  P om orsk iego ”  doc. d r  W , 
dział wzięli m. in. przedstawi- P op ie li.
ciele władz województwa z s e - (aw a)
kretarzem K W  PZPR T. Walusz _____________________________ —
kiewiczem na czele, wybitni 
prawnicy z profesorami dokto­
rami; J. Górskim z Uniwersy­
tetu Poznańskiego i J. Hoło- 
wińskim z Akademii Ekonomicz 
nej w  Poznaniu oraz pracowni­
cy przedsiębiorstw gospodarki 
morskiej Szczecina.

J A K  P R Z Y P O M N IA Ł  w  sw ym
w y s tą p ie n iu  p rzew odn iczący Iz b y  
M o rsk ie j S. K oczo row sk i, K o m is ja  
P raw a M orsk iego  pow sta ła  13 m ar 
ca 1950 r . p rz y  Zarządzie G łó w ­
n ym  stow arzyszenia, zaś ro k  póź­
n ie j rozpoczęła pracę ekspozytu ra  
szczecińska W la tach  p ięćdziesią­
ty c h  nasz re g ion  p rze ży ł d yn a m i­
czny ro zw ó j go sp o d a rk i m o rsk ie j, 
w y ło n iły  się w ię c  p ro b le m y  p ra w ­
ne, w ym aga jące  zespołowego rozpa 
try w a n ia  i  k o n s u lta c ji.  Z  czasem 
ekspozy tu ra  p rze ksz ta łc iła  się w ięc 
w  sam odzie lną K o m is ję  P raw a 
M orsk iego , k tó ra  Już na s ta łe  — 
ja k o  je dyna  w  Polsce — rozpo­
częła dz ia ła lność w  naszym  
m ieście .

W  c iągu 25 la t  K o m is ja  P raw a 
M orsk iego  p ro w a d z iła  p race  k o d y ­
f ik a c y jn e  nad Kodeksem  M o rsk im  
i  ustaw ą o Izbach  M o rsk ich , z a j­
m ow a ła  się a k tu a ln y m i zagadnie­
n ia m i p ra w n ic z y m i, zw ią za n ym i 

in .  z p ilo tażem  p o rto w y m  w  
w a ru n ka ch  szczecińskich, a k ta m i 
p ira c tw a  w obec s ta tk ó w  p o lsk ich , 
uczestn iczy ła  i  uczestn iczy n ada l w  
o p racow an iu  i  o p in io w a n iu  w ie lu  
a k tó w  p ra w n ych , w spó łdz ia ła  w  re 
dagow an iu  czasopism fa chow ych , 
o rga n izu je  liczne  sesje nauko ­
we, u trz y m u je  k o n ta k ty  ze śro ­
d ow isk iem  p ra w n ic z y m  za g ra n icą  
zwłaszcza N R D . C z łonkow ie  k o m is ji 
b ra li u d z ia ł w  p racach  k o d y fik a ­
c y jn y c h  k o m is ji S e jm u oraz M ię­
dzynarodow ego K o m ite tu  M o rsk ie - 

w  B ru k s e li itp .  W a rto  dodać, 
__ je d n y m  z n a jb a rd z ie j a k ty w ­
nych  dz ia łaczy K P M  b y ł n ie ż y ją c y  
ju ż  p ro f. Leon B a b iń sk i.

Podczas w czo ra jsze j sesji w y s łu ­
chano 3 in te re su ją cych  re fe ra tó w , 
do tyczących  zagadnień zw iązanych  
z m o rs k im  przew ozem  pasażerów, 
k o d y fik a c ją  p ra w a  przewodowego l

Tropami zbrodniczych zaniedbań (5)

Lot w  śmierć
W  M O M ENCIE  gdy k la p a  DC-10 ją c , Jak „szp o n y”  zac iska ją  się na s tó w .  O k a z a ło  s ię  p r z y  ty m ,  Że 

p rz y w ie ra  do gu m o w e j uszcze lk i, u ch w ytach . B y ł ca łk o w ic ie  pew ny, n o t rz e b n a  d o  p o ru s z e n ia
specja lne  ła p y , p rzyp o m in a ją ce  że ła p y  do k ła d n ie  o b ję ły  u c h w y ty , i™  _a w n r Aw  w v n o s i}a  z a _
szpony w ie lk ie g o  p ta ka  o b e jm u ją  chociaż n ie  m ia ł m oż liw ośc i sp raw  s y s te m u  z a w o ro w  w y n o s i ła  za  
um ieszczone na k la p ie  od w e- dz ić  tego naocznie. N ie  m óg ł je d - le d w ie  o łc . 60 k g , CO n ie  je s t  
w n ą trz  u c h w y ty  i  d o c iska ją  Ją. D la  n a k  docisnąć zew nętrznego zaw o- w ie lk im  w y c z y n e m  d la  d o r o -  
„bezp ieczeństw a”  k la p ę  zaopatrzo- ru , k tó ry  m ia ł spow odow ać zasko- - r n . 7r 7 v 7.nv I n n e  te s ty
no  z zew nątrz  w  ś ru b y , k tó re  teo - czenie śrub  zabezpieczających. N ie S łego m ę w jz y z n y . i n n e  1 y 
re tyczn ie  — dadzą się w cisnąć w  m óg ł znaleźć p rzyczyn y , wobec p rz e p ro w a d z o n e  p rz e z  n r m ę  
przew idz iane  na  to  o tw o ry  t y ł -  czego sp róbow ał jeszcze raz. Po- k o o p e ru ją c ą  G e n e ra l D y n a m ic s ,  
ko  w te d y , g d y  „szp o n y ”  p ra w id ło - m aga jąc sobie ko lanem . Wówczas t- tó ra  r ó w n ie ż  k o n s t r u o w a ła  i  
w o  u chw ycą  u c h w y ty /  W  p ra k ty c e  uda ło  m u  się ustaw ić  zaw ór w  po KtÓT* J n o  in  
je d n a k  d rą ż k i łączące zew nę trzny  z y c ji „z a m k n ię te ” . Chociaż k lapa  p r o d u k o w a ła  d r z w i  do  D L -1 0 ,
zaw ór u c h w y t ze ś rubam i bezpie­
czeństwa oka za ły  s ię  o w ie le  ~

w e n ty la c y jn a  zam knęła się ró w - w y k a z a ły .  Że w y s ta r c z y  n a w e t: --V i „ I r . _________  _____ w _ nież. E g g e rto w i w yd a ło  się Jednak, .»
słabe i  zb y t e lastyczne. Ładow acz że jes t ona n ieco w yg ię ta . D latego Tł7

łą  fizyczn ą  m óg ł ła tw o  docisnąć za 
w ó r, co pozw a la ło  m u  sądzić, że 
śruba weszła w  o d p o w ie d n i o tw ó r, 
podczas g d y  w rzeczyw is tośc i na-

czącego.
DC-10 m ia ł jeszcze Jedno pozor- 

ne zabezpieczenie. D o p ó k i zew nę trz  w ym  
n y  zaw ór n ie  zosta ł dobrze  zam­
k n ię ty , w  d rzw ia ch  pozostaw ała o- 
tw a rta  spec ja lna  k lapa  w e n ty la ­
c y jn a . W  rzeczyw is tośc i k la p a  ta 
daw a ła  s ię  zam knąć także  w ó w ­
czas, gdy
zam kn ięc ie  zaw oru  zew nętrznego 
(przez s k rz y w ie n ie  drążka).

o tw o rz y ł zaw ór ponow n ie  i  p o w tó  W  to k u  ś le d z tw a  w y s z e d ł je d  
rz y ł w szys tk ie  czynności z ty m  sa n a k  n a  ja w  je s z c z e  je d e n  b łą d  
m ym  sku tk ie m . Z w ró c ił na to  u - k o n s t r u k c y jn y .  B u r k ę ,  in ż y n ie r
wagę in s p e k to ro w i A m e rica n  A i r l i ­
nes i  m e ch a n iko w i, k tó rz y  s ta li w pokładowy zeznał, że lampka

s tą p iło  ty lk o  w y g ię c ie  d rążka  łą -  p ob liżu  m aszyny, c i je dnak  p o w ie  k o n t r o ln a  W K a b in ie  pil-OtOW, 
d z ie li, żeby się n ie  p rze jm o w a ł — k t ó r a  p o w in n a  s ię  ś w ie c ić ,  je -  
sk rzyw ie rne  k la p y  w e n ty la c y jn e j . . .  ___
n ie  b y ło  n a jw id o c z n ie j n iczym  no- A li k la p a  ła d o w n i Tl.e D ła  p  
w ym . w id ło w o  z a m k n ię ta ,  b y ła  z g a -

K L A P A  zam yka jąca  ła d o w n ię  sa- s z o n a , co ś w ia d c z y ło  o p r a w i-  
m o io tu , k tó ry  u leg ł ka ta s tro fie  zo- d ło w y m  z a m k n ię c iu  klany. Póź 
sta ła  znaleziona na po lu , w  od leg ło - ¿a i n tn n

«.-ów 6~l  o k - 30 k m  od lo tn iska . B adania n ie js z e  te s ty  w y k a z a ły .  że  la m p
g d y  S S S i ł o  w yka za ły , że cz te ry  ła p y  o b ję ły  u .  k i  k o n t r o ln e  p r z e s ta w a ły  f u n k
. U  » Z .  m w m n m  c h w y ty  ty lk o  na 1,5 cm  Teo re tycz- c jo n o w a ć .  gdy m e c h a n iz m  Za­

n ie  p rzy  ta k im  o d ch y le n iu , ś ru b y  » „ - „« i- , ,  u .ip e a ł  s k r z y w ie n iu  T a k  zabezpieczające n ie  p o w in n y  b y ły  w  LZ3S K U  U le g a ł S K rz y w ie rn u . 
Ś LE D Z T W O  w yka za ło , że w szy- ogó le  się poruszyć, a w ięc zaw ór Więc s a m o lo t  w y p ro w a d z o n o  na 

s tk łe  te  b łę d y  w y s tą p iły  w  ty m  zew nę trzny  n ie  pow in ien  b y ł także s t a r t  m im o  Ś m ie r te ln e g o  r y z y -  
p rzyp a d ku . P oczą tkow o w szys tko  dać się docisnąć. W rzeczyw is tośc i v  ró w n e g o  te m u  ja k ie  is tn ia  
fu n k c jo n o w a ło  n o rm a ln ie . Ł a d o - je d n a k  d rążek łączący zaw ór ze śru  *t a - ró w n e g o  te m u  j o a k

............................... - m l b y ł po p ros tu  z łam any. łoby, gdyby na p o k ła d z ie  znaj-
F IR M A  McDon-nell Douglas dowała się średniej wielkości 

— producent DC10, przeprowa bomb«.
dziła później cały szereg te- (Dokończenie nastąpi)

w  acz E gge rt za m kn ą ł k la p ę  ła d ó w  b a m l b y ł po p ros tu  z łam any 
n i p rz y  pom ocy  urządzen ia  e le k - “
trycznego , po tem  w c ią ż  p rz y c is k a ­
ją c  g u z ik  p rz y ło ż y ł ucho  do k la ­
p y ,  p o lic z y ł d a  dz ies ięc iu  s łucha -

Spotkanie 
E. Gierka z A. Kosyginem

KATO W ICE PAP. I  sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek spot­
kał się 14 bm. z przybyłym do 
Polski na uruchomienie Huty  
„Katowice” członkiem Biura Po­
litycznego KC KPZR, przewod­
niczącym Rady Ministrów ZSRR  
Aleksiejem Kosyginem. W  spot­
kaniu udział wzięli członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR; 
przewodniczący Rady Państwa 
PRL Henryk Jabłoński i prezes 
Rady Ministrów Piotr Jarosze­
wicz.

Tematem rozmowy, która u- 
płynęła w  serdecznej, przyja­
cielskiej atmosferze, były nie­
które problemy wszechstronnej, 
dynamicznie rozwijającej się 
współpracy polsko-radzieckiej.

Obecni byli: ambasador PRL 
w Związku Radzieckim Zm cn  
Nowak i ambasador ZSRR w  
Polsce Stanisław Piłotowicz.

W A R S Z A W A . Dziś p rzypada  
roczn ica  rozpoczęcia obrad  K o n ­
gresu Z jednoczeniow ego PPR i  
PPS, k tć r y  p o w z ią ł h is to ryczn ą  
decyzję  p ow o łan ia  do życ ia  P ols­
k ie j  Z jednoczone j P a r t i i  R o b o tn i­
cze j. K ong res p o ło ż y ł k res  trw a ­
ją ce m u  przeszło  50 la t ro z b ic iu  
po lsk iego  ru c h u  robo tn iczego, s fo r 
m u ło w a ł g e n e ra ln y  p rog ram  bu­
d o w n ic tw a  soc ja lis tycznego  w  Pol 
sce. PZPR — je d n o lita , m a rks is ­
to w sko -le n in o w ska  p a rt ia  p o ls k ie j 
k la sy  ro b o tn ic z e j — rozpoczęła 
dz ia ła lność ja k o  k o n ty n u a to rk a  
sw ych  re w o lu c y jn y c h  pop rzedn i­
czek: W ie lk ie g o  P ro le ta r ia tu ,
S D K P iL  i  PPS L e w icy , K P P  i  PPR.

M A D R Y T . Dziś odbędzie się w  
H iszpan ii re fe re n d u m  w  sp raw ie  
re fo rm  p o lity c z n y c h . W yb o rcy  m a 
ją  się w ypow iedz ieć w  sp raw ie  u - 
tw o rzen ia  dw u izbow ego p a rlam en­
tu .  O pozycja  w yn o w ie d z ia ła  się 
p rze c iw ko  re fe re n d u m , uza leżn ia ­
ją c  sw ó j u d z ia ł w  n im  od uzna­
n ia  w szys tk ich  p a r t i i i  o rg a n iz a c ji 
zw ią zko w ych , a m n e s tii d la  wszy­
s tk ic h  w ię źn ió w  p o lity c z n y c h  i  ro *  
w iązan ia  a p a ra tu  p o litycznego  
„M o v im ie n to ”  — p a r t i i  re ż im u  
fra n k is to w sk ie g o .

20 lat Totalizatora
Sportowego

Pieniądze pozostaną 
w SzczeciMiem

B A R D ZO  popu la rn a  gra T o to  L o ­
te k . w  k tó re j co  tyd z ie ń  b ie rze  
u d z ia ł k i lk a  m ilio n ó w  P o la kó w  
obchodzi swó1 ju b ileusz  20-lecia. Z  
t e j  w łaśn ie  o k a z ji d y re k c ja  k o le k ­
tu r y  p os tanow iła  dochody z c ła e - 
n ie n ia  k tó re  odbędzie się 31 g ru d ­
n ia  pozostaw ić w  poszczególnych 
w o jew ódz tw ach . P ien iądze  te  p rze­
znaczone będą na b u d o w n ic tw o  lo ­
d o w isk  1 in n ych  u rządzeń sporto ­
w ych  oraz zakup  sprzę tu  sporto ­
w ego d la  m łodz ieży  szkolne 1. T a k  
w ię c  od nas za leży w ysokość te j 
k w o ty .

P onad to  w  tra k c ie  jub ileuszow e­
go c ią g n ie n ia  roz losow ane będą 
p rem ie  spec ja lne  1 nag rody . M . in . 
M  F ia tó w  czeka aa to tko w iczó w .
i  —
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Huta „Katowice*1 już produkuje

M S s s ta c ia  przyjaźń
polsko -  radzieckie!

(Dokończenie ze str. tt

B y. z g ro m a d z ili się p rzedstaw ic ie  
le  b u d o w n iczych  ł  h u tn ik ó w . Po­
w ita l i  o n i serdecznie p rzyw ódców  
p a r t i i  1 państw a oraz cz ło n kó w  de 
le g a c ji ra d z ie c k ie j.

Zw iedzan ie  g łó w n y c h  o b ie k tó w  
w y tw ó rc z y c h  k o m b in a tu  goście 
rozpoczę li od w ie lk ie g o  p ieca. Od 
3 g ru d n ia  b r., k ie d y  to  n a s tą p ił 
p ie rw s z y  spust s u ró w k i żelaza, za 
łoga  w y d z ia łu  w ie lk ic h  p ieców  
w yp ro d u k o w a ła  ju ż  Jej 15 tys. 
ton . K o le jn y  o b ie k t zw iedzan ia  to  
s ta lo w n ia  — „s e rc e "  h u ty , Jeden 
z n a jw ię kszych  i  n a jnow ocześn ie j 
szych na św iec ie . P racu je* tu  Już 
p ie rw szy  k o n w e rto r zd o ln y  do 40 
w y to p ó w  w  c iągu  doby . U  b in . a- 
g re g a t te n  dos ta rczy ł gospodarce 
n a ro d o w e j p ierw sze 300 to n  s ta ll. 
W prow adzen ie  now oczesnych m e­
to d  _ o rg a n iz a c ji p ra c y  u m o ż liw iło  
skrócen ie  c y k l i  m on tażow ych  i  
ro z ru ch o w ych  w  ty m  ob iekc ie . Za 
o fia rn y  t ru d  załóg, k tó re  go w zno 
s iły , podz iękow a ł serdecznie E d­
w a rd  G ie rek, podkreś la jąc , że tu  
ta j okazało się ró w n ie ż  ja k  ba r­
dzo p rzyd a tn a  b y ła  pom oc radz iec 
ka .

A le k s ie j K o syg in  podz iękow a ł 
bu d o w n iczym  i h u tn ik o m  za ser­
deczne p rzy ję c ie , p rze ka zu ją c  im  
serdeczne pozd row ien ia  od na rodu  
radz ieck iego  i  jego  k ie ro w n ic tw a  
p a rty jn o -p a ń s tw o w e g o .

O sta tn im  etapem  w iz y ty  gości w  
H u c ie  „K a to w ic e "  b y ła  w a lcow n ia , 
k tó re j załoga w y p ro d u ko w a ła  Już 
28 tys . to n  w le w k ó w , a 20 tys . ton  
tz w . k ę s isk  dosta rczy ła  sta rem u 
h u tn ic tw u . N aw iązu jąc  do hasła 
um ieszczonego na transpa renc ie , że
0  u m iło w a n iu  O jczyzny  n ie  św iad 
czą słowa lecz praca i  czyny , E d­
w a rd  G ie re k  p o w iedz ia ł do h u t­
n ik ó w : — D obrze ro zum iec ie  tę  
p ra w d ę  I  za to  w am  serdecznie 
d z ię ku ję . S łucha jąc ry tm u  pracy, 
po tężnych  urządzeń A le k s ie j K osy­
g in  s tw ie rd z ił:  „T a k  o to  b rzm i m u  
s y k a  c ię żk ie j m e ta lu rg ii,  dz iedz i­
n y  p rzem ys łu , k tó ra  przyspiesza 
m a te r ia ln y  d o b ro b y t lu d z i p ra c y ” .

O D Z N A C Z E N IA  D L A  
B U D O W N IC Z Y C H  H U TY

W  P O Ł U D N IE  w  odśw ię tn ie  u- 
d e ko ro w a n e j h a li sp o rto w e j H u ty  
„B a ild o n "  odby ła  się uroczystość 
d e k o ra c ji p rzo d u ją cych  b u d o w n i­
czych, cz ło n kó w  za łog i H u ty  „ K a ­
to w ic e ”  ł  sp e c ja lis tó w  rad z ie ck ich  
uczestn iczących w  b udow ie  i  m on 
tażu  u rządzeń ko m b in a tu  m e ta lu r­
g icznego odznaczen iam i p rzyzn a n y  
m i im  przez Radę P aństw a. P o w i­
t a l i  o n i d łu g o trw a łą  ow a c ją  p rz y ­
b y ły c h  na u roczystość cz ło n kó w  
B iu ra  P o litycznego  ł  S e k re ta r ia tu  
K C  PZPR  z I  sekre ta rzem  K C  
PZPR  E dw ardem  G ie rk le m .

O rde rem  Budow niczego P o lsk i 
L u d o w e j u d e ko ro w a n y  zosta ł w i­
ce p re m ie r F ranc iszek  K a im . W 
g ru p ie  odznaczonych z n a jd u je  się 
12 s p e c ja lis tó w  ra d z ie ck ich .

W  im ie n iu  odznaczonych podzię­
k o w a ł b rygadzis ta  zabrs k iego 
„M o s to s ta lu ”  Czesław N o w ic k i.

Serdeczne g ra tu la c je  p rzekaza ł 
odznaczonym  prezes R ady M in is ­
t ró w  P io tr  Jaroszewicz.

W Y S T Ą P IE N IE  
P. JA R O S ZE W IC ZA

— JESTEŚM Y — p o w ie d z ia ł P. 
Jaroszew icz — u czes tn ikam i w yda  
rżen ia , k tó re  w  h is to r i i  po lsk iego  
h u tn ic tw a  zapisze się z ło ty m i 
zg łoskam i. W  im ie n iu  na jw yższych  
w ła d z  p a r ty jn y c h  i  p ańs tw ow ych  
p re m ie r w y ra z ił w szys tk im  lu ­
dz iom  p ra cy  w  Polsce, w szys tk im  
ty m , k tó rz y  bezpośrednio b ra l i  u -  
d z ia ł lu b  p rz y c z y n ili się do budo­
w y  H u ty  „K a to w ic e "  — n a jse r­
decznie jsze podz iękow an ia .

Na ty m  na jw ię kszym  w  Polsce 
p la cu  bu d o w y p o b ito  n ie jeden  
ś w ia to w y  re k o rd  w  b u d o w n ic tw ie
1 m ontażu, w  techn ice  i  o rgan iza­
c j i .  Z  ty c h  p rz o d u ją cych  dośw iad 
ezeft n iech  b io rą  p rz y k ła d  ł  nau­
k ę  in n i,  aby jeszcze le p ie j re a łt-  
cow ać społecznie ważne zadania.

W yraża jąc  uczucia  ca łego  społe­
czeństw a, p re m ie r w y ra z ił serdecz

ne podziękow an ia  se k re ta rzo w i ge
ne ra ln e m u  K C  K P Z R  L e o n id o w i 
B re żn ie w o w i, k tó r y  z w ie lk ą  ży­
cz liw ośc ią  i  z rozum ien iem  naszych 
po trze b  angażow ał się osobiście w  
sp ra w y  b u d o w y  h u ty . P odz iękow a ł 
ró w n ie ż  p re m ie ro w i ZSRR A leks ie  
jo w i K o s y g in o w i za p rzyb yc ie  na 
o tw a rc ie  h u ty .

— W szys tk im  w y ró ż n io n y m  odzna­
czen iam i p a ń s tw o w ym i za  ic h  w ie l­
k i  t ru d  gorąco dz ię ku ję  i  g ra tu lu ję  
— p o w ie d z ia ł na zakończen ie  P. 
Jaroszew icz. — S kładam  szczere 
g ra tu la c je  naszym  ra d z ie ck im  p rz y  
ja c io io m  z o k a z ji nadan ia  im  o r­
d e ró w  i  odznaczeń P o ls k i L u d o w e j.

W Y S T Ą P IE N IE  
H . JA B Ł O Ń S K IE G O

W  G O D Z IN A C H  pop o łu d n io w ych  
p rzyw ó d cy  p a r t i i  i  państw a oraz 
c z ło n ko w ie  d e le g a c ji ra d z ie ck ie j 
s p o tk a li się z n a jb a rd z ie j zasłu­
żo n y m i re a liz a to ra m i H u ty  „K a to ­
w ice ” . G ospodarzem  b y ł  w ice p re ­
m ie r, m in is te r h u tn ic tw a  F ra n c i­
szek K a im .

Z a b ie ra jąc  głos, H e n ry k  Ja b łoń ­
s k i s tw ie rd z ił,  że w  o s ta tn ich  la ­
tach  k r a j  nasz zd o b y ł się na o- 
g ro m n y  w y s iłe k  in w e s ty c y jn y , ale 
znaczenie rozpoczęcia p ra cy  przez 
H u tę  „K a to w ic e ”  d a leko  p rz e k ra ­
cza w y m ia r  ty c h  osiągnięć, k tó r y ­
m i słusznie się c h lu b im y , w  ty m  
p rz y p a d k u  bow iem  chodz i Już n ie  
o w zro s t p o te n c ja łu  p rzem ys łow e­
go, a le  o in n ą , wyższą jakość. 
P ierw sze spus ty  s u ró w k i i  s ta li o- 
znaczają w k ro cze n ie  w  n o w y  etap 
ro z w o ju  po lsk iego  h u tn ic tw a , o- 
znacza ją  budow ę fu n d a m e n tó w  
pod dalszy ro z w ó j In n ych  dzie­
d z in  naszej gospodark i.

H . J a b ło ń sk i p o d k re ś li ł o g rom ­
n y  w k ła d , zaangażowanie i  po­
m oc E dw arda  G ie rka  w  re a liza c ję  
te j in w e s ty c ji^  pom oc Z w ią z k u  Ra 
dz ieck lego  i  osobiste  zaangażowa­
n ie  d la  tego  p lacu  b u d o w y  p rz y ­
w ó d cy  radz ieck iego  L eon ida  B reż­
n iew a.

P rzew odn iczący  R ady Państw a 
pod z ię ko w a ł serdecznie w szys tk im  
ty m , k tó rz y  w z n o s ili i  będą na­
da l budow ać H u tę  „K a to w ic e " .

SPOTKANIE  
Z  B U D O W N IC ZY M I 

I  H U T N IK A M I

G ŁÓ W N YM  punktem pro­
gramu uroczystości związanych 
z uruchomieniem pierwszych, 
podstawowych obiektów huty 
„Katowice” było spotkanie 
członków Biura Politycznego i 
Sekretariatu KC PZPR oraz de­
legacji ZSRR z przodującymi 
budowniczymi i hutnikami 
kombinatu w  wojewódzkiej hali 
widowiskowo-sportowej w  K a­
towicach.

Huta „Katowice” — dzie­
ło całego narodu — oto 
główne hasło towarzyszące 
spotkaniu w  pięknie przystro­
jonej sali. Nad stołem prezy­
dialnym —  godła państwowe 
Polski i Związku Radzieckiego. 
Przybywających do hali przy­
wódców partii i państwa oraz 
członków delegacji radzieckiej 
w ita gorąca owacja —  rozlega­
ją się okrzyki na cześć Edwar-

C ZŁO N KO W IE Biura Po 
litycznego i Sekretariatu  
KC  PZPR z Edwardem  
C ierk iem  oraz delegacja 
ZSRR z Aleksie jem  Kosy­
ginem podczas spotkania z 
budowniczym i i  załogą Hu­
ty „Katowice’*.

da Gierka i  Aleksiej« Kosygi­
na, na cześć niewzruszonej przy 
jaźni narodów Polski i K raju  
Rad. Rozbrzmiewają dźwięki 
hymnu narodowego. Wszyscy 
wstają z miejsc i  śpiewają 
„Jeszcze Polska nie zginęła”. 
Następnie wysłuchują hymnu 
radzieckiego.

P R Z E M Ó W IE N IE  Z . G R U D N IA

O T W IE R A JĄ C  spotkan ie , czło­
n e k  B iu ra  P o litycznego  K C , sekre 
ta rz  K W  PZPR  w  K a to w ica ch  
Z d z is ła w  G ru dz ień  p o d k re ś lił, iż 
ten  g ig a n t p o lsk ie j m e ta lu rg ii, 
w znoszony w y s iłk ie m  całego naro  
du i  d la  dob ra  w szys tk ich  Pola­
kó w , pow sta je  w  bezp rzyk ładn ie  
k ró tk im  czasie.

O m aw ia jąc  c z y n n ik i,  k tó re  zde­
cyd o w a ły  o p o m yś ln e j re a liz a c ji 
tego w ie lk ie g o  przeds ięw zięc ia , Z. 
G ru dz ień  z w ró c ił uw agę na słusz­
ną, da lekow zroczną p o lity k ę  p a r t i i  
i  zaakcen tow a ł o lb rz y m ie  znacze­
n ie  b ra te rs k ie j,  in te rn a c jo n a lis ty -  
czne j pom ocy u dz ie lane j n a m  p rz y  
re a liz a c ji te j in w e s ty c ji przez 
Z w ią ze k  R adzieck i. O n ie  m a jącym  
o d p o w iedn ika  w  naszej p ra k ty c e  
b u d o w la n e j tem p ie  wznoszenia o- 
b ie k tó w  p ro d u k c y jn y c h  h u ty  zade 
cyd o w a ły  p rzede w szys tk im  św ia­
dom a, o fia rn a , dobrze zorganizo­
w ana praca  p o lsk ich  ro b o tn ik ó w , 
te c h n ik ó w , p ro je k ta n tó w  i  In ż y ­
n ie ró w  oraz te rm in o w e  dostaw y 
m aszyn ł  urządzeń p ro d u kow anych  
przez za łog i se tek k ra jo w y c h  
przeds ięb io rs tw .

W IC E M IN IS T E R  bud o w n ic tw a  1 
p rzem ys łu  m a te ria łó w  budow lanych , 
d y r. genera lny bu d o w y H u ty  „ K a ­
to w ic e ”  R om ua ld  K o za k ie w icz  w  
im ie n iu  załóg w znoszących H u tę  
„K a to w ic e "  s tw ie rd z ił,  że budo­
w la n i są d u m n i z dotychczaso­
w y c h  dokonań, a le  zarazem  św ia­
d o m i da lszych zadań. W  c iągu  n a j 
bliższego ro k u  trzeba będzie roz­
budow ać o b ie k ty  h u ty  ta k , aby o- 
s iągnę ly  one w  następnym  okresie  
zdolność p ro d u k c y jn ą  rzędu  4,5 
m in  to n  s ta li roczn ie .

Z  K O L E I w  im ie n iu  15-tysięcz- 
n e j za łog i H u ty  „K a to w ic e "  d y r. 
nacz. k o m b in a tu  Z b ig n ie w  Szała- 
da, m e ld u ją c  o u ru ch o m ie n iu  tzw . 
l i n i i  s ta li, p o in fo rm o w a ł, że h u tn ic y  
„K a to w ic ”  w yp ro d u k o w a li ju ż  
50 tys . to n  sp ieku , 15 tys. to n  su­
ró w k i,  2 tys . to n  s ta li 1 28 tys. 
to n  p ó łw y ro b ó w  w a lcow anych . Jest 
naszą a m b ic ją , b y  H u ta  „K a to w i­
ce”  b y ła  zawsze w zorem  s o c ja li­
stycznego zak ładu .

PO DNIO SŁYM  akcentem 
spotkania było odczytanie aktu 
nadania honorowych tytułów  
„Budowniczego Huty „Katowi­
ce” Edwardowi Gierkowi, 
Aleksiej owi Kosyginowi, Hen­
rykowi Jabłońskiemu i Piotro­
w i Jaroszewiczowi w  uznaniu 
ich olbrzymich zasług dla tej 
budowy.

WŚRÓD gorących owacji głos 
zabrał I  sekretarz KC PZPR  
Edward Gierek. (Tezy przemó­
wienia zamieszczamy oddziel­
nie).

Z SERDECZNYM przyjęciem 
spotkało się przemówienie prze 
wodniczącego Rady Ministrów  
ZSRR Aleksieja Kosygina (tezy 
jego wystąpienia publikujemy 
oddzielnie).

JAKO  symboliczny wyraz 
uznania dla budowniczych i hut 
ników „Katowic” Aleksiej Ko­
sygin przekazał im statuetkę 
symbolizującą pracę i pokój.

Wyrażając podziękowanie za 
pomoc udzieloną przez radziec­
kich przyjaciół w  budowie Hu­

t y  „Katowice”, przedstawiciel 
jej załogi Mariusz Maślaczyń- 
ski wręczył radzieckiemu pre­
mierowi kryształowy model 
konwertora oraz obraz przed­
stawiający pejzaż przemysłowy.

Reprezentant budowniczych 
i hutników „Katowic” Janusz 
Koba zwrócił się do Edwarda 
Gierka z prośbą o przekazanie 
towarzyszowi Leonidowi Breż­
niewowi, wypróbowanemu przy

jaciełowi narodu polskiego, od­
znaki „Budowniczego Huty „Ka­
towice” oraz listu z okazji 70 
rocznicy urodzin radzieckiego 
przywódcy.

Dźwięki „Międzynarodówki” 
kończą oficjalną część uroczys­
tości.

W  CZĘŚCI a rtys tyczn e j, w  ba rw  
n y ra  w id o w is k u  w y s tą p il i a r ty ś c i 
„S łą s k a ", „M azow sza” , C en tra lne ­
go Zespołu A rtys tyczn e g o  W ojska  
P o lsk iego  o raz re c y ta to rz y : Ewa 
D ecówna i  Ig n a cy  G ogo lew ski.

Tezy wystąpienia
Edwarda Gierka

PRZEM AW IAJĄC na uroczy­
stym spotkaniu z okazji uru­
chomienia Huty „Katowice” Ed­
ward Gierek złożył na wstępie 
serdeczne podziękowania wszyst 
kim realizatorom tego głównego 
przedsięwzięcia inwestycyjnego 
obecnego 10-lecia. Oto główne 
tezy wystąpienia I  sekretarza 
KC PZPR:

A  H U T A  je s t dz ie łem  całego na­
ro d u  i  c a ły  na ró d  m a p ra w o  do 
s a ty s fa k c ji. Jest to  g ig a n tyczn y  
ko m b in a t m e ta lu rg iczn y . Rozmach 
tego przeds ięw zięc ia , nowoczesność 
i  fu n kc jo n a ln o ść  rozw iązań , tem po 
bu d o w y nada ją  m u  rangę w y ją t ­
ko w ą . H u ta  je s t sym bo lem  dążenia 
całego na ro d u  do w yd źw ig n ię c ia  
sw e j O jczyzny  w zw yż , do opa rc ia  
je j  obecnego ł  przysz łego  n iepod ­
leg łego b y tu  na  m ocnych , gospo­
d a rczych  fundam en tach .

A OD  Z W IĘ K S Z E N IA  p ro d u k c ji 
s ta li za leży ro z w ó j k ra ju  i  dalsza 
pop raw a  w a ru n k ó w  życ ia  społe­
czeństwa. D z ię k i u ru ch o m ie n iu  H u­
t y  „K a to w ic e ”  ju ż  w  p rzysz łym  
ro k u  będzie można poważnie 
zm n ie jszyć w y d a tk i na im p o r t  s ta li 
i  w yro b ó w  h u tn iczych . W raz z 
u ru cham ian iem  da lszych ob iektów  
w  hu c ie  k o rzyśc i będą się szybko 
zw iększać.

A W C H O D Z IM Y  obecnie w  okres, 
w  k tó ry m  doko n a n y  w y s iłe k  i  po­
n iesione n a k ła d y  będą coraz p e ł­
n ie j ow ocow ać i  coraz p e łn ie j u w i­
daczniać się będą re z u lta ty  s tra te ­
g i i  społeczno-gospodarczej p rz y ję ­
te j na V I  i  V I I  Z je  id z ie  PZPR. 
Czeka nas w ie le  jeszcze w y s iłk ó w , 
n ie  u n ik n ie m y  zapewne i  sp raw  
tru d n y c h , a le  d roga, k tó rą  id z ie m y, 
je s t słuszna, je s t spraw dzona do­
tych cza so w ym i do ko n a n ia m i. Ona

je d y n ie  w iedz ie  do w spólnego ce­
lu  — s iły  P o ls k i i  pom yślnośc i 
P o laków .

A  R O Z W IJA JĄ C  nasz k r a j ,  za­
wsze z n a jd u je m y  n iezaw odną po­
m oc i  oparc ie  w  w ie lk im  n a ro d z i*  
ra d z ie ck im . Sojusz, p rz y ja ź ń  i  
w spó łp raca  ze Z w ią zk ie m  Radziec­
k im , to  fu n d a m e n t bezpieczeństwa 
I n iepod leg łośc i P o lsk i, to  w ażny 
c z y n n ik  postępu w e .w szys tk ich  
dz iedz inach  naszej gospoda rk i l  
k u l tu r y  n a rodow e j.

A  D O STAW Y su row ców  i  p a liw , 
maszyn i  u rządzeń, te c h n o lo g ii i  
p ro je k tó w , a także zbóż i  a r ty k u ­
łó w  żyw nośc iow ych  z ZSRR, pom a­
ga ją  w  zaspoko jen iu  codz iennych  
p o trzeb  naszego społeczeństwa. Bez 
pom ocy ra d z ie c k ie j n iem oż liw e  b y ­
ło b y  u ru ch o m ie n ie  h u ty  w  ta k  
k ró tk im  te rm in ie , n ie m o ż liw a  b y ­
ła b y  re a liza c ja  da lszych  e tapów  te ­
go n ie z w y k le  ważnego d la  nasze? 
go sp o d a rk i o b ie k tu .

A H U T A  „K a to w ic e ”  Jest sym­
bo lem  dążeń i  a m b ic ji współczes­
nego p o ko le n ia  P o laków . Jest ona 
rów nocześnie sym bo lem  in te rn a c jo ­
n a lizm u . Jest w yrazem  b ra te rsk ie ­
go s tosunku K P Z R  i  rządu radziec­
k ie g o  i  osobiście se kre ta rza  gene­
ra lnego  K C  K P ZR  Leon ida  B reżnie­
w a  do P o lsk i, do naszego na rodu. 
Będziem y nada l czyn ić  w szystko, 
a b y  zb liżać nasze n a rody , um ac­
n iać  naszą jedność i  zespalać ca łą  
soc ja lis tyczną  w spólnotę.

A  H U T A  „K a to w ic e ” , k tó rą  wzno 
s im y  p rz y  w y d a tn e j w spó łp racy  ra ­
d z ie c k ie j, na leży  do n a jw a ż n ie j­
szych c z y n n ik ó w  um acn ia jących  
s iłę  i  n iezależność so c ja lis tyczn e j 
P o lsk i.

A  W IE LK O Ś Ć , potęga, ro zw ó j 
w ym a g a ją  w ie lk ie j p ra cy . P raca i  
ty lk o  praca  Jest je d y n y m  źród łem  
pom yś lnośc i każdego P o laka  ł  ca ­
łego  naszego na rodu.

Tezy wystąpienia 
Aleksieja Kosygina

ALEKSIEJ KO SYG IN prze­
kazał budowniczym i załodze 
Huty „Katowice” gorące, bra­
terskie pozdrowienia od KC  
KPZR i osobiście sekretarza ge 
neralnego KC Leonida Breżnie­
wa, od Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR i rządu radziec­
kiego. Złożył również z okazji 
uruchomienia huty wszystkim 
ludziom pracy socjalistycznej 
Polski serdeczne gratulacje od 
całego narodu radzieckiego. O- 
to tezy wystąpienia premiera 
ZSRR:

A O B Y W A TE LE  radz ieccy dzie lą  
z narodem  p o lsk im  uczuc ia  zadów «, 
le n ia  i  d u m y  z H u ty  „K a to w ic e " , 
k tó ra  Jest sym bo lem  po tęg i p rzem y, 
■ iow ej P o lsk i L u d o w e j, b ra te rsk ie j 
w sp ó łp racy  ra d z ie cko -p o lsk ie j I zde 
cydow an ia  obu k ra jó w , żeby nm ac. 
n ia ć  ró w n ie ż  w  p rzysz łośc i łączące 
Je w ię zy  so c ja lis tyczn e j p rzy ja źn i.

A PO LSKA stała się ro zw in ię tym  
k ra je m  p rzem ys łow ym , s iln y m  pod 
względem  gospodarczym . N a ród  po l­
sk i m a w sze lk ie  pods taw y k u  tem u, 
żeby z u fnośc ią  pa trzeć w  p rz y .  
szlość. U s tró j soc ja lis tyczny , stosun­
k i w spó łp racy  i  p rz y ja ź n i ze Zw iąż 
k ie m  R adzieck im  i  in n y m i k ra ja m i 
s o c ja lis tyczn ym i stanow ią  n lczaw od. 
ną rę k o jm ię  dalszego ro z w o ju  p o l­
s k ie j gospoda rk i, gw aranc ję  n iepod­
leg łośc i i  bezpieczeństwa państw a 
po lskiego, Jego ró w nopraw nego  i  
godnego m ie jsca  w e  współczesnej 
E u rop ie  I  św iec ie . W szystko  to  je s t 
re zu lta tem  o g ro m n ych  w y s iłk ó w  
k la s y  ro b o tn icze j, w s z y s tk ic h  Pola­

kó w , re zu lta tem  słuszne j p o l i ty k i 
ich  re w o lu c y jn e j aw angardy — 
PZPR.

A  RO BO TNICY, te ch n icy  1 in ż y ­
n ie row ie  dz ies ią tków  przedsię­
b io rs tw  p rzem ysłow ych  Z w ią zku  
R adzieckiego z dużą odpow iedz ia l­
nością i  sa tys fa kc ją  w y k o n u ją  za­
m ó w ie n ia  P o lsk i Lu d o w e j. U czyn ią  
on i w szys tko  co w  ic h  m ocy , aby 
bndow a H u ty  „K a to w ic e "  zakończę, 
na zosta ła  w  w yznaczonym  te rm in ie  
i  żeby p racow a ła  ona d la  dob ra  so­
c ja lis ty c z n e j P o lsk i.

A SOJUSZ, p rzy ja źń  1 w spó łp raca  
m iędzy P o lską  i  ZSRR od daw na ju ż  
s ta ły  się ra c ją  stanu 1 serdeczną 
spraw ą na rodów  obu k ra jó w . Im  
m ocn ie jszy  będzie nasz sojusz, tym , 
w iększe sukcesy os iągn iem y w  dzie­
d z in ie  bud o w n ic tw a  socja listycznego 
i  kom un is tycznego.

A  W SPÓ ŁPRACA I  p rzy ja źń  ra .  
dz iecko -po lska  to  rów nocześnie nasz 
w a ż k i w k ła d  w  um ocn ien ie  ca łe j 
w sp ó ln o ty  so c ja lis tyczne j. U chw a ły  
listopadow ego posiedzenia P o litycz ­
nego K o m ite tu  Doradczego P aństw  
C złonkow sk ich  U k ła d u  W arszawskie­
go  w y k a z a ły  całem u św ia tu , że 
ZSRR, P R L i  inne  b ra tn ie  k ra je  za . 
m ie rza ją  ró w n ie ż  w  p rzysz łośc i czy­
n ić  w szys tko  d la  um acn ian ia  poko­
ju  i  bezpieczeństwa w  E u rop ie , po­
g łę b ia n ia  m iędzynarodow ego odprę­
żenia, p o w strzym a n ia  w yśc igu  zb ro ­
je ń  i  prze jśe la  dó ro z b ro je n ia . Na­
sza skoordynow ana lin ia  w  p o lityce  
zagran iczne j nak ie ro w a n a  Jest na 
rozw iązan ie  n a jp iln ie js z y c h  p rob le ­
m ó w  współczesnego życ ia , na  to* 
aby zapew nić  w szys tk im  narodom  
trw a ły  p o k ó j 1 m ożliw ość ro zw o ju  
na  d rodze d e m o k ra c ji i  postępu  spo
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I m y dołożyliśmy cegiełką

na rzecz Huty „Katowice"
11 G RUD NIA O GODZ. 9.07 W H U C IE  „KA TO W ICE" PO PŁYNĘŁA PIERW SZA STAL.
Huta „Katowice” jest inwestycją na miarę powojennych, przemysłowych przeobrażeń Polski. Bez stali niemożliwy jest 

dalszy rozwój społeczno-gospodarczy kraju, niemożliwe jest utrzymanie wysokiego tęmpa inwestowania, produkcji maszyn i 
urządzeń, rynkowych dostaw najniezbędniejszych przedmiotów gospodarstwa domowego. Oczywiście, że i dotychczas pro­
dukowaliśmy stal, produkowaliśmy je j dużo, ale wzrastające potrzeby gospodarcze skłoniły do podjęcia historycznej decyzji 
budowy Huty „Katowice”, dla dokonania ilościowego i jakościowego skoku.

PR ZYPO M NIJM Y: decyzja lokalizacyjna zapadła w 1972 roku. Podpisano pierwszą umowę z ZSRR o współpracy przy bu­
dowie huty. W  1973 r. Rząd podjął decyzję o nadaniu hucie statusu specjalnego znaczenia gospodarczego. Pod koniec 1974 
roku na budowie pracuje 15 tys. ludzi z 50 przedsiębiorstw. W  maju 1975 r. rozpoczyna pracę pierwszy wydział produk­
cyjny — mechaniczno-konstrukcyjny. Dwa miesiące później pięćsetny wagon z maszynami i urządzeniami z ZSRR przekracza 
granicę. 15 maja 1976 r. 12-tysięczna załoga hutnicza potrzebna do rozpoczęoia eksploatacji jest niemal skompletowana. 30 
września — rozruch walcowni, 21 października — rozruch pierwszej taśmy spiekowej, 2 grudnia — rozpalenie pierwszego 
wielkiego pieca. 11 grudnia z konwertora popłynęła pierwsza stal.

HU TĘ „KA TO W ICE” budowała cała Polska. Do tego wielkiego przedsięwzięcia dołożyliśmy i my szczecinianie swą ce­
giełkę. Transport wielkich elementów, konstrukcje stalowe z H uty „Szczecin”, konstrukcje i urządzenia ze stoczni remon­
towych „Gryfia” i „Parnica” —  to tylko niektóre z przykładów. W  budowie miał też swój udział szczeciński transport bu­
dowlany.

Rozruch wielkiego kolosa metalurgicznego, reprezentującego najwyższy światowy poziom rozwiązań technicznych i tech­
nologicznych, jest osiągnięciem i satysfakcją całego polskiego społeczeństwa. Hasło „Polak potrafi” znalazło tu pełne po­
twierdzenie.

Szczecińska Huta 
-  młodszej siostrze
iSPÓŁPRACA dwóch hut: 

szczecińskiej trzydziesto­
latki oraz najnowszej a 

zarazem największej — Huty 
„Katowice” datuje się od 1973 
roku. Wtedy to Oddział Kon­
strukcji Stalowych działający 
przy hutniczym SOWI w  Szcze­
cinie otrzymał pierwsze zamó­
wienie. Dotyczyło ono wykona­
nia 745 ton konstrukcji dla fa­
bryki domów wznoszonej w  K a­
towicach dla budowniczych i za 
łogi hutniczego giganta.

W  rok później współpracę

w y c h  200 ton  k o n s tru k c ji b u d y n k u  
socja lnego d la  W yd z ia łu  R em onto­
w ego k a to w ic k ie j h u ty .

Ponad dw a la ta  te n  n a jm łodszy  
w y d z ia ł szczec ińsk ie j h u ty  w y k o ń u - 
je zam ów ien ia  „K a to w ic ”  i  z ro k u  
na ro k  rośn ie  ta p ro d u k c ja  n ie  t y l ­
ko  w  sensie ilo śc io w ym , a le  i  w z ra ­
sta s top ień  tru d n o śc i prac. Sa to  
bow iem  i  k o n s tru k c je  budow lane, 
i  in s ta la c je  p rzem ysłow e d la  w ie lu  
w yd z ia łó w  p ro d u k c y jn y c h  H u ty  
„K a to w ic e ” . i n a jtru d n ie js z e  — 
urządzen ia  hu tn icze . Na począ tku  
w y k o n a n o  opan ce rze n ia 'p ie có w  dw u  
szybow ych ty p u  Maerz, te ra z  zaś 
W ydz ia ł K o n s tru k c ji p ro d u k u je  w o­
zy do podnoszenia p o k ry w  p leców  
w g łę b n ych  Jest to  zadanie skom ­
p liko w a n e . pon iew aż jeden ta k i 
wóz zaw iera  w ie le  m echan izm ów  i 
osprzętu, o trzym yw a n e g o  od zak ła ­
dów  ko o p e ru ją cych  z hu ta , a po­
n a d to  w aży  ta k ie  urządzenie (ba­
g a te lk a !) ponad 35 to n . W ty m  ro ­
k u  zap lanow ano przekazan ie  20 w o­
zów  „K a to w ic o m ” , a i  w  p rzysz łym

rozszerzono. OKS zaczął produ­
kować dla „Katowic” konstruk­
cje obiektów przemysłowych. 
Na początku były to pomosty i 
podesty składające się na obu­
dowę wielkich pieców, zaś w 
1975 roku — inne elementy 
wielkich pieców. W  tym roku 
przekazano Hucie „Katowice” w 
ciągu 10 miesięcy ponad 1600 
ton konstrukcji budowlanych, 
m. in. slupów nośnych, wiąza- 
rów i innych urządzeń dla wal­
cowni i stalowni.

STA R S ZY  m is trz  O ddzia łu  K o n ­
s t ru k c j i  S ta lo w ych  H u ty  „Szcze­
c in ”  S tan is ław  C iuńczyk . k tó r y  od 
począ tku  za jm o w a ł sie rea lizo w a ­
n ie m  zam ów ień H u ty  „K a to w ic e ” , 
podkreś la , iż O KS w y k o n u je  rocz­
n ie  3.5 ty s  ton  k o n s tru k c ji,  ta k  
w ię c  po łow a p ro d u k c ji w  ty m  ro ­
k u  przeznaczona jest d la  K a to w ic . 
T a k  w ys iada  to  fo rm a ln ie , ale 
p raw dę  m ów iąc n ie m a l całość te ­
goroczne j p ro d u k c ji O KS i  ta k  s łu ­
żyć będzie w  przyszłości k a to w ic ­
k ie j  hucie , gdyż rów nocześnie rea­
lizow ano  zam ów ien ia  K o k s o w n i w  
7 dzieszow icach e le k tro s ta lo w n i H u­
ty  ..Z aw ie rc ie ”  i  in n y c h  zak ładów , 
k tó re  w eszły w  sk ład  ..K a to w ic ” .

D ru g im  w ydz ia łem  szczec ińsk ie j 
h u ty . k tó ry  ro z w ija  w spó łp racę  z 
H u tą  ..K a to w ice ” . je s t W ydz ia ł 
K o n s tru k c ji.

— G D Y w  1974 ro k u  o trz y m a liś ­
m y  p ierw sze zam ów ien ie  — w spo­
m ina  inż. K a z im ie rz  W o jtachn ia . 
z-ca k ie ro w n ik a  w yd z ia łu  — b y ło  
nas za ledw ie  14 osób. 2 b ryg a d y . 
I  zan im  o trz y m a liś m y  ha lę . w y k o ­
n a liś m y  w  w a ru n ka ch  po łig o n o -

U R UC HO M IEN IE produkcji w 
Hucie „Katowice” nie oznacza 
zakończenia współpracy. Huta 
już otrzymuje zamówienia na 
dalsze dostawy konstrukcji i u- 
rządzeń. Śmiało można więc po­
wiedzieć, że w katowickim kom 
binacie nie będzie wydziału, w  
którym nie mieściłaby się czą­
stka pracy hutników znad Odry.

(mw)

„Wielkie Gabaryty“ 
wędrują przez Szczecin

W SZYSTKO zaczęło się w  
listopadzie ubiegłego roku. Wte 
dy to właśnie dotarły do Szcze 
cina pierwsze „wielkie gabary­
ty” dla budującej się Huty  
„Katowice”.

Właściwie jednak wszystko 
zaczęło się znacznie wcześniej, 
już w  maju i czerwcu. Wów­
czas to sztab pracowników 
szczecińskiego „Hartwiga” na 
czele z kierowniczką działu im­
portu Anną Janik je j zastęp­
cą Michałem Galasem, zastęp­
cą kierownika działu żeglugo­
wego Stanisławem Olkiewiczem

i dysponentem Wojciechem To­
bolskim zaczął czynić starania o 
przewóz tych kolosów z portów 
Europy zachodniej na katowic­
ki plac budowy. Powstający 
kombinat miał się stać stałym 
klientem naszej firm y. Już wte­
dy było wiadomo, że via Szcze­
cin przychodzić będą z Belgii, 
Francji, Anglii, Luksemburga i 
innych krajów naszego konty­
nentu urządzenia dla wielu naj 
ważniejszych obiektów tej in­
westycji.

A  P IER W SZE z n i eh d o p ra w d y  
im ponu jące , na jw iększe  z ty c h , ja ­
k ie  w  ogóle d o ta r ły  do naszego 
p o rtu . D w ie  f ir m y :  „C oc ie te  D e la - 
t re ”  z F ra n c ji 1 „S A  C o c k e r ill”  z 
B e lg ii sp rzeda ły  nam  urządzenia 
do oczyszczania, re g e n e ra c ji i  odzy 
sku  gazów ko n w e rto ro w ych  o w a­
gach : 18,37 i  47 to n , d ługośc iach  od 
8,5 do 33 m, szerokościach 4,4—4,7 
m  i  w ysokośc iach  4,7—5,8 m .

P a n i A nna  J a n ik  pow iada, że te 
w ie lk ie  g a b a ry ty  napsu ły  sporo 
„h a r tw ig o w s k ie j”  k rw i.  Bo po 
p ie rw sze : budow a h a li s ta lo w n i b y  
ła  uza leżn iona  od ty c h  w łaśn ie  do ­
s taw , ic h  n ie te rm in o w e  p rzy jśc ie  
do K a to w ic  dezorgan izow a ło  ro b o ­
tę  w ie lu  w ykonaw com , po w tó re : 
trzeba b y ło  „z g ra ć ”  pode jśc ie  s ta t­
k u  po lsk iego  z dostaw ą ty c h  urzą 
dzeń do A n tw e rp ii • A  k ie d y  Już 
spoczęły one w  ła d ow n iach  m /s 
„S ta ra ch o w ice ” , na M orzu  P ó łnoc­
n y m  i  na B a łty k u  rozsza la ły  się 
sz to rm y , w ię c  jednos tka  n ie  m o­
g ła  opuścić przez k ilk a  d n i po r­
tu .  W reszcie — trzeba b y ło  jakoś  
„p rz e p c h a ć ”  g a b a ry ty  przez k ra j.  
Tego n ie z w y k le  trudnego  zadania 
p o d ję li się d w a j p rzew oźn icy : PKS 
w  P oznan iu  i  Żegluga na OdTze.

T ra n s p o rt p ie rw szych  urządzeń — 
to  ju ż  h is to ria . A le  o ty m  w spo­
m in a  się w  „H a r tw ig u ”  po dziś 
dzień, bo przecież aby b a rk i m o­
g ły  p rze jść b e z k o liz y jn ie  pod n ie ­
k tó ry m i m ostam i, załoga m usia ła  
je  doba lastow yw ać, cz y li częściowo 
zatap iać. Potem  na 60 -k ilo m e tro - 
w y m  o d c in ku  G liw ic e  — hu ta  trze  
ba b y ło  zde jm ow ać sieć e le k try c z ­
ną i  te le fon iczną , w s trzym yw a ć  
ru c h  u liczn y , a naw e t — ko m u n i­
k a c ję  ko le jo w ą , o m ija ć  m osty , 
k tó re  n ie  w y trz y m a ły b y  ta k  ogrom  
nego obciążenia. M im o tego u rzą­
dzenia do oczyszczania i  regenera­
c j i  gazów  d o ta r ły  do o d b io rc y  na 
czas!

W  T Y M  RO KU było tych u- 
rządzeń dla huty znacznie w ię­
cej, ale na szczęście ich w y­
miary nie sprawiały przewoźni­
kom tak wielu kłopotów. Na 
przykład bezstożkowe zamknię 
cia do pieców dotarły z Luk­
semburga via Antwerpia i 
Szczecin barkami Żeglugi Byd­
goskiej,'z kolei mniejsze ele­
menty, a była ich cała gama, 
opakowane w specjalne skrzy­
nie zmieściły się do wagonów 
kolejowych. Ostatnio specjalne 
urządzenie do walcowni (o wa­
dze 128 ton) dostarczono z 
Francji do Rostocku, a stamtąd 
powędrowało do huty lądem. 
Na szczęście jest ono tylko cięż 
kie, ale niezbyt duże, stąd 
transport szosami nie będzie

zbyt skomplikowany. Niestety, 
nie można było przejąć tego u- 
rządzenia w porcie szczeciń­
skim, który dysponuje żurawia 
mi o maksymalnym udźwigu 
rzędu 100 ton, stąd „Hartw ig” 
musiał skorzystać z pomocy do 
kerów NRD-owskich. Również 
niedawno, pod koniec listopa­
da, m/s „Karpacz” przywiózł do 
Szczecina kolejne dwa urządze­
nia dla walcowni o wagach 58 
i  82 tony, które także powę­
drowały do huty barkami. Na­
dal docierać będą do naszego 
portu walce żeliwne — 74 sztu­
ki o* łącznej wadze 1500 ton. 
Czym — tego jeszcze nie w ia­
domo, bowiem angielskie urzą­
dzenia nie mieszczą się w  kon­
tenerach, a linię Szczecin —  
Londyn obsługują już tylko jed 
nostki służące do transportu 
pojemników.

T A K  w ię c  jes t* ty c h  urządzeń ca­
ła  ogrom na ł  c iężka gam a w raz 
z n im i roz liczne  k ło p o ty . A nna  Ja­
n ik  podkreś la , że przez Szczecin 
przeszło ju ż  łączn ie  ponad 5 tys . 
to n  ow ych  „w ie lk ic h  g a b a ry tó w ” , 
z czego 40 proc. pow ędrow a ło  w  
g łąb  k ra ju  b a rka m i Ż e g lu g i na 
Odrze i  B yd g o sk ie j. T a k ic h  p rze­
sy łe k  będzie zresztą znacznie w ię ­
ce j, bo przec ież H u ta  „K a to w ic e ”  
b u d u je  się nada l.

N A JW IĘKSZYM  spedytorem 
pracującym na rzecz huty jest 
„Hartwig” katowicki, który dy­
ryguje wszystkimi dostawami 
lądowymi, zwłaszcza z ZSRR. 
Zaraz po nim — firm a szcze­
cińska, niemal monopolista w 
obsłudze przesyłek drogą mor­
ską.

(awa)

E  p ierwsze z n ic h  b y ły  do-

“
F o to : M ich a ł Galas

Regulacja Nigru
M IĘDZYNARODOW A ekipa 

specjalistów opracowała pro­
jekt regulacji jednej z najwięk 
szych rzek A fryki — Nigru, któ­
ry w swym górnym i środko­
wym biegu przepływa przez 
dotknięte katastrofalną suszą 
tereny tzw. Sahelu. W Paryżu 
odbyło się posiedzenie organi­
zacji finansujących ów projekt. 
Uczestniczyli w nim przedsta­
wiciele ONZ, Banku Światowe 
go, amerykańskiego Zarządu 
Rozwoju Międzynarodowego, a- 
nalogicznej instytucji kanadyj­
skiej, Funduszu Rozwoju EWG, 
Światowej. Organizacji Meteo­
rologicznej oraz tzw. Komisji 
Nigru, w skład której wchodzą 
reprezentanci zainteresowanych 
państw afrykańskich — Nigru, 
Nigerii, Górnej Wolty, Republi 
ki Benin, M ali i Gwinei. Prze­
dyskutowano cały projekt obli­
czony na 5 lat i przewidu­
jąc. wydatkowanie na ten cel 
26 min dolarów. Jak się oce­
nia* całkowity koszt zagospoda 
rowania dorzecza Nigru jest 
znacznie większy — brak jed­
nak dostatecznych środków.

V-I ze studni
ROLNIK z wios&i Macon na 

atlantyckim wybrzeżu Francji, ko 
piqc studnię natrafił na wielki me 
talowy przedmiot, którego nie był 
w stanie wyciągnąć. Poszedł po 
radę do sołtysa, który jako były 
saper stwierdził na miejscu, że to 
może być wielka mina, zabronił 
dostępu do przedmiotu i zadzwo­
nił do pobliskiej jednostki wojsko 
wej.

Przyjechali saperzy I ku zdumie 
niu stwierdzili, że wydobyli z zie­
mi... doskonale zakonserwowany 
bezzałogowy samolot, naładowa­
ny materiałem wybuchowym o 
kryptonimie Obiekt przydał
się w wojsku jako pomoc w szko­
leniu żołnierzy i kuriozum, ściąga 
jące do jednostki licznych tury­
stów.

T A K IE  spotkanie — to 
radość i a trakc ja  dla ma­
lucha.

(CAF  - Moroz)

Dobre miłego początki

isiedle mieszkaniom 
nie tylko sypialnia

ROLA spółdzielni miesz­
kaniowych nie kończy się 
z chwilą zasiedlenia nowe­
go bloku. Wręcz przeciw­
nie. Teraz dopiero, jak na 
dobrego gospodarza przy­
stało, zarządy spółdzielni, 
wraz z organami samorzą­
dowymi, zobowiązane są po 
dejmować różnorodne for­
my pracy na rzecz swoich 
członków.

TE z zakresu działalności 
społeczno-samorządowe5 moż­
na by ująć następująco: działa­
nia opiekuńczo -  wychowawcze, 
kulturalno-oświatowe, sporto­
wo-rekreacyjne i pomoc w  pro

KURIER KULTURALNY
M UZEALNICTW O  

W LICZBACH
N A  TE R E N IE  w o jew ództw a szcze 

cińsk iego  is tn ie je  5 m uzeów i  3 od 
dz ia ły . N a jw iększe , 5 633 m  k w . po 
w ie rzch n i eksp o zycy jn e j to  M u­
zeum N arodow e w  Szczecinie, dys­
ponu jące  83 077 eksponatam i. D ru ­
g im  pod względem  w ie lko śc i (2S3 
m kw .) jes t m uzeum  w S targar­
dzie  posiadające w  sw ych zb io rach  
6 123 eksponaty , trze c im  — m uzeum  
w  K a m ie n iu  P o m o rsk im  (120 m  kw .) 
le g itym u ją ce  się 297 eksponatam i. 
D w a muzea — w  W o lin ie  i  Cedy­
n i, choć na jm n ie jsze , posiada ją  spo 
ro  cennych w yk o p a lis k  a rcheo lo ­
g icznych . N p. w  C edyn i spośród 
903 eksponow anych tam  m uzea liów  
738 s tanow ią  eksponaty  a rcheolo­
giczne. W m uzeum  w o liń s k im  jest 
ic h  108, spośród 293 posiadanych.

A rcheo log ia  w  ogóle w y b ija  się 
na p lan  p ie rw szy  w  rodza jach  po­
s iadanych  d y s c y p lin . Muzea w o j. 
szczecińskiego m a ją  aż 33 450 eks­
ponatów  a rcheo log icznych . Na d ru ­
g im  m ie jscu , z 24 813 dz ie ła m i zna j 
d u je  się h is to ria , na trze c im  — 
sztuka.

Są to  dane za ro k  1975. W  ty m  
okres ie  z b io ry  w zbogac iły  się o
1 333 eksponaty , zakup ione  za
2 583 372 zł. D o d a jm y  jeszcze, że w  
om aw ianym  ro k u  p la c ó w k i m uzeal 
ne zw iedz iło  442 tys . osób, a w p ły ­
w y  z tego ty tu łu  w y n io s ły  642 tys . 
z ło tych .

W  TEATRZE 13 M UZ  
PREZENTACJE I  ROZMOW Y

T E A T R  13 M U Z  p rze d s ta w ił dwa, 
przeznaczone d la  te a tró w  m a łych  
fo rm , nagrodzone i  w yró żn io n e  u- 
tw o ry  A n d rze ja  B ianusza. Na tę 
roboczą, bo czytaną  p ra p re m ie rę  
p rz y je c h a ł a u to r, k tó ry  w  rozm o­
w ie  z w idzam i i  w yko n a w ca m i 
s tw ie rd z ił, że a k to rz y  w ła śc iw ie  od 
d a li jego  zam ysł. B y ł n im  a ta k  na 
w szechogarn ia jące zak łam an ie , uda 
w an ie , g rę  w  stosunkach m iędzy 
ludźm i.

„G ie ry , cz y li zabawa w  poczeka ł 
n i ”  czytana b y ła  przez czw oro  a k ­
to ró w  T e a tru  Współczesnego: Ewę 
W rońską, A n d rze ja  H rydzew icza , 
S y lw es tra  W oron leck iego  i  W iesła­
wa Z w o lińsk iego . P rócz ś ledzenia 
sam ej a k c ji in te resu jąca  b y ła  ob­
serw acja  ak to rsk ie g o  czytan ia , au­

tom atycznego w chodzenia w  ro lę . 
N aw iasem  m ów iąc  treść „G ie r ”  n ie  
pozw ala o d b io rc y  dostrzec u n iw e r­
sa lnych  w a rto śc i, k tó re  c h c ia ł tu  
zawrzeć au to r.

D ru g i u tw ó r, „A p a ra c ik ” , czy ta ­
n y  b y ł ty lk o  we fra g m e n ta ch , a le  
zasygna lizow a ły  one sa ty ryczn o -ko  
m ed iow e spo jrzen ie  na spraw ę po 
szu k iw a n la  szczęścia i  dob re  ro le  
d la  a k to ró w  (H rydzew icz  i  W oro - 
n ie c k i). K a p ita ln ie  narysow ana zo­
sta ła  postać znachora dobrze o b y ­
tego ze współczesną w iedzą  i. . .  p ro  
fesora, w ierzącego w  cuda.

Kończąca spo tkan ie  w ypow iedź  
A n d rze ja  B ianusza (m gr inż . e le k ­
t ry k ) ,  a u to ra  te ks tó w  w ie lu  popu­
la rn y c h  p iosenek, a u to ra  o p o w ia ­
dań, p u b lik o w a n y c h  m. in . w  „ K u l  
tu rz e ” , a także  au to ra  scenariuszy 
dw óch f i lm ó w  fa b u la rn y c h  i  k i lk u  
te le w iz y jn y c h  — przen ios ła  is to tę  
s z tu k i w  w y m ia r  f i lo z o f i i .  Z b y t 
w ie lk a  w iedza o  .cz łow ieku , stojąca 
na przeszkodzie sztuce budzącej 
w zruszenie? T a k i tem at zadał s łu ­
chaczom  A n d rz e j B ianusz na poże­
gnanie.

W  „PLECIUDZE” 
ZNOWU „SETKA”

N A  P O C Z Ą T K U  g ru d n ia  b r. w 
T ea trze  L a le k  „P le c iu g a ”  o d b y ło  
się dw usetne p rzeds taw ien ie  „K o p ­
ciuszka” . 16 g ru d n ia  b r. po raz 
se tny w y s ta w io n ą  będzie sztuka 
b u łg a rs k ie j a u to rk i Rady M osko- 
w e j „K ie d y  ro z k w itn ie  m a rg e ry t- 
k a ” , w  re żyse rii Bogdana R adków  
skiego, scenog ra fii Zb ign iew a  B u r- 
kack iego , z m u zyką  ■' Jerzego D o­
brzańsk iego . Jest to  w id o w isko  dla 
dz iec i na jm łodszych . W  postaciach 
sym pa tycznych  zw ie rzą t p re zen tu je  
różne ch a ra k te ry  i  postaw y, oddzia 
łu ją c  na in s ty n k t  społeczny dz iec­
ka  i  Jego poczucie spraw ied liw ośc i.

A M OŻE KSIĄŻKĘ?
ZA W S Z E  m iły m  u p o m in k ie m  

św ią tecznym  jes t ks iążka  a że no ­
w ośc i różnego ty p u  n ie  b ra k u je  — 
je s t w  czym  w yb ie ra ć . Z  n a jn o w ­
szych ty tu łó w  s yg n a lizu je m y  opo­
w ieść Lw a  B ezym iensk iego : „O s ta ­
tn ie  n o ta tk i M a rtin a  B o rm anna” . 
A u to r  o p ie ra ją c  się na a u te n tycz ­
nych  no ta tka ch  B orm anna, p ro w a ­
dzonych  od 1. I .  1945 r . do 1. V  
1945 r.. p rzedstaw ia  sy tu a c ję  osta­
tn ic h  m iesięcy w o jn y . „R o k  p łoną ­
cego k o n ia ”  S tan is ław a G łą b ińsk ie - 
go — to  sensacyjna pow ieść, dz ie ­
jąca  się w  H ongkongu, zw iązana z 
w yd a rze n ia m i w  C hinach. Z  in n e j 
p ó łk i — „ Is k ie r  p rze w o d n ik  k u l i ­
n a rn y ”  — jest ks iążką  w y ją tk o w o  
na czasie. „N asza K s ię g a rn ia ”  d la  
m łoBzieży w yda ła  bogato i lu s tro ­
w a n y  a lb u m  „S am ochody  osobowe 
— m a rk i i  m odele”  au to rs tw a  Zdzi 
s ława P odb ie lskiego. a także in te ­
resu jącą  opow ieść B o lesław a O rłó w  
skiego „N a  tro p a ch  fa ra o n ó w ” . D la 
na jm łodszych  w yb ra ć  można coś z 
lic zn ych  ko lo ro w y c h  książeczek z 
se rii „P o c z y ta j m i m am o” . ( jf )

wadzeniu gospodarstwa domo­
wego. Warunków ich rozwinię­
cia jest kilka (instruktorzy, 
program, zapotrzebowanie ze 
strony członków) ale najważ­
niejsze są lokale, czyli pospoli­
cie zwana baza. Wprawdzie są 
spółdzielnie nie mające włas­
nych lokali, a prowadzące róż­
ne atrakcyjne formy pracy dla 
swoich członków (np. w  Pyrzy­
cach), jednak o pracy na o d ­
p o w i e d n i m  poziomie i od­
powiadającej społecznemu za­
potrzebowaniu można mówić 
tylko wówczas, gdy są ku te­
mu o d p o w i e d n i e  warunki 
lokalowe. Zacznijmy więc od 
nich.

Spółdzielczość mieszkaniowa 
woj. szczecińskiego dysponuje 
obecnie 3 domami kultury: spół 
dzielni „Wspólny Dom” na Osie­
dlu Piastowskim, (jeden z 4 
najlepszych w  kraju spółdziel­
czych domów kultury), „Hetma 
nem” spółdzielni „Kolejarz” na 
Wzgórzu Hetmańskim i „Sło­
wianinem” w Świnoujściu. Spół 
dzielnia „Kotwica” w Szczeci­
nie i spółdzielnia w  Stargar­
dzie mają własne kluby. Po­
nadto czynnych jest 15 świetlic. 
„Gospodarstwo” to wzbogaci 
się w 1977 roku o dom kultury 
spółdzielni mieszkaniowej w Po 
licach, oraz kluby Szczecińskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej na 
osiedlu „Ku Słońcu” i spół­
dzielni w Pyrzycach. Wielka 
szkoda, że tak nowoczesne i 
wielkie osiedla jak „Przyjaź­
ni” i „Kaliny” nie doczekały 
się jeszcze swoich domów kul­
tury. Plany w tej dziedzinie 
na razie pozostają na papierze.

Niezwykła operacja
PO RAZ PIERW SZY ma zo­

stać dokonana operacja wydo­
bycia kilkudziesięciu tysięcy 
ton ropy naftowej z zatopione 
go u wybrzeży Francji tanków 
ca. Statek należał do armatora 
zachodnioniemieckicgo. ale 
przedsięwzięcia tego ■ podjęła 
się jedna z firm  francuskich, 
na której konto pójdzie cały 
•^dzvskan- ładunek, wartości 
kilku milionów dolarów.

PR O PO ZYCJE zajęć d la  cz łonków  
is tn ie ją cych  w  spó łdz ie lczych  p la ­
ców kach zespołów, ja k  i  d la  po­
je d yn czych  osób są bogate. Poczy­
n a ją c  od na jm ło d szych  w y m ie ń m y  
ogn iska  przedszkolne, m in i-p rz e d - 
szkola, zespoły m ode la rs tw a  lo tn i­
czego, ko łow ego, żaglowego, ra k ie ­
tow ego (p row adzone w spó ln ie  'Z 
A e ro k lu b e m , L O K  Itp .), zespo­
ły  m uzyczne, taneczne, w oka lne , 
tea tra lne , ko ła  poez ji, ra d io -k lu b y . 
osied low e d ru ż y n y  ha rce rsk ie , po­
ra d n ic tw o  z zakresu gospodarstwa 
dom owego, k u rs y  ję zykó w  obcych 
i  tańca tow arzysk iego , b ib lio te k i,  
za jęc ia  sp o rto w o -re k re a cy jn e , k lu ­
b y  sen io ra . To w łaśn ie  pod s k rzy ­
d ła m i spółdzie lczości m ieszkan io ­
w e j zna laz ł sch ro n ie n ie  p ie rw szy  w  
Polsce „K lu b  Rh—”  s k u p ia ją cy  lu ­
dzi o ty m  rza d ko  sp o ty k a n y m  czyn 
n ik u  k rw i.  W  Ś w in o u jśc iu , a w ięc 
nad m orzem , pod egidą tam te jsze j 
s p ó łd z ie ln i m ieszkan iow e j dz ia ła  
K lu b  W ysokogó rsk i. Są też do o d ­
no tow an ia  sukcesy odn ies ione  przez 
szczecińskie zespoły spółdzie lcze na 
fo ru m  o g ó lnopo lsk im . I  ta k  I  na ­
grodę p rz y w ió z ł do Szczecina zes­
pó ł L a lk i i  A k to ra  „T y g ry s e k ”  te - 
d y c h ”  dom u k u ltu r y  sp ó łdz ie ln i 
„W sp ó ln y  D om ” , a H I nagrodę Zes 
pó l L a lk i i  A k to ra  „T y g ry s e k ”  te ­
goż dóm u. Na V  O g ó lnopo lsk ie j 
G ie łdz ie  P ro g ra m o w e j K lu b ó w  i  Do 
m ów  K u ltu r y  uznan ie  zd o b y ły  sce­
nariusze  3 im p re z  zg łoszonych przez 
„W s p ó ln y  D om ” .

Spółdzie lcze d o m y  k u ltu r y  w  
Szczecinie s ta ją  się p la có w ka m i 
k rz e w ią c y m i św iecką  obrzędowość 
(„W s p ó ln y  D om ” ) i  m ie jscem  p ro ­
w adzenia le k c ji w ych o w a n ia  o b y­
w ate lsk iego  przez os ied low ą szko­
łę  („H e tm a n ” ). Te os ta tn ie  m a ją  
s łużyć w y ra b ia n iu  w ię z i n a jm ło d ­
szych z n a jb liższym  środow isk iem . 
W y ra b ia n iu  t ro s k i o os ied la  służą 
także  d z ia ła jące  pod egidą pom o- 
rzańsk iego  dom u k u l tu r y  sam orzą­
d y  dz iec ięco-m łodzieżow e u tw o rzo ­
ne p rzy  poszczególnych b lokach .

DOW ODOW  na różnorodność 
fo rm  dzia łan ia  spó łdz ie lczych  p la ­
ców ek k u ltu ra ln y c h  m ożna b y  p rzy  
toczyć w ię ce j. G o rze j jes t z pom na 
żaniem . upow szechn ian iem  ic h 3 a 
co zatem  — prow adzen iem  r ó ż ­
n o r o d n e j  d z ia ła lnośc i na k a ż ­
d y m  spó łdz ie lczym  os ied lu . No 
bo np. d ysko teka  d la  d o ros łych  (w 
w o lne  soboty  cho reog ra f uczy no­
woczesnych tańców ) jes t t y lk o  w  
„H e tm a n ie ” , re w e la c y jn ie  d z ia ła ją  
ca d ru żyn a  ha rcerska  p rz y  spó ł- 

i d z ie ln i „S ło w ia n in ”  w  Ś w in o u jś ­

c iu , a o upow szechn ian iu  sportu  
na dob re  pom yśla ła  ty lk o  spół dz ie l 
n ia  „D ą b ”  w  S zczecin ie-D ąbiu. 
Ja s k ó łk i to  m iłe  p taszk i, a le  — ja k  
w iadom o — w io sn y  n ie  czyn ią .

DO M Y kultury na osiedlu to 
powinni być bardzo dobrzy 
znajomi w s z y s t k i c h  miesz 
kańców. Tacy do których cho­
dzi się nie tylko z racji imie­
nin czy jakichś ważnych uro­
czystości (bo wypada), ale do 
których wpada się w wolnej 
chwili, bez zapowiadaąia się i 
ma się pewność, że czas to nie 
będzie stracony, wręcz przeciw 
nie — wieczór miły i pożytecz 
ny. Z  lektury listów naszych 
Czytelników nadsyłanych w od­
powiedzi na ankietę „Jak w i­
dzę swoje miasto” doskonale 
pamiętam żale na to, że w  
Szczecinie nie ma gdzie pograć 
w  ping-bonga (jeżeli ktoś nie 
jest członkiem klubu sportowe­
go), że nie ma gdzie zagrać w  
brydża, potańczyć, jeżeli ktoś 
nie bierze pod uwagę nie naj­
tańszych przecież placówek ga­
stronomicznych. Ankietę prowa 
dziliśmy kilka lat temu, nieco 
się w tej dziedzinie zmieniło, 
ale mieszkańcy wielu osiedli 
mieszkaniowych, nadal nie mo 
gą powiedzieć o swoich pla­
cówkach kultury: to moi dob­
rzy znajomi, do nich mogę 
wpaść o każdej porze i zawsze 
będzifr interesująco. Bo to inte­
resujące przeznaczone jest prze 
de wszystkim dla członków 
przeróżnych zespołów. S t a ­
ł y c h  członków s t a ł y c h  zes­
połów, kursów, grup. Brawa 
dla nich, i brawa za nie. Ale 
niech znajdzie się w  domach 
kultury, klubach i świetlicach 
osiedlowych miejsce i  program 
także dla „dochodzących”, tych 
co to mają wolną chwilkę tyl­
ko od czasu do czasu i  lepiej, 
aby ten czas spędzili w domu 
kultury niż w  restauracji. Dla­
tego uważam, że zasługi osie­
dlowych placówek kultural­
nych warto mierzyć nie tylko 
liczbą istniejących zespołów i 
ich sukcesami, ale także, a mo­
że nawet przede wszystkim licz 
bą osób, które w ich murach z 
pożytkiem spędziły czas. Z po­
żytkiem dla rozwoju swej oso­
bowości i swej sprawności f i­
zycznej. Rolę ich w  krzewieniu 
kultury fizycznej i form re­
kreacji też widzę ogromną.

Hanna ŻYW CZAK

Uniwersalny
opryskiwacz

W ID O C ZN E  na z d ję c iu  o p ry s k i­
wacze dom owe p ro d u k c ji w ro c ła w ­
skiego K o m b ina tu  M aszyn R o ln i­
czych  mosta s łużyć p ie lę g n a c ji k w ia  
tó w  w  ocródkach. można ie też 
stosbv/ać w  dom u — np. do n a w il­
żania b ie liz n y  przed p rasow an iem .

(C A F  -  W ołoszczuk)
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Teraz m ia ł ponury w yraz twarzy. Powiedział do 

Michaela Corleone:

— Czekałem, żeby z tobą pogadać, M ikę. Ju tro  
mam masę roboty, więc pomyślałem, że złapię cię 
dziś wieczorem. Co ty  na to?

M ichael Corleone popatrzył na niego z pozornie 
przyjaznym  zdumieniem.

—  Jasne — powiedział. S k iną ł w stronę Hagena. —  
Tom, da j coś do picia panu Greene’owi.

Jules zauważył, że mężczyzna nazwiskiem  A lbert 
N eri p rzypatru je  się bacznie Moe Greene’ow i nie 
zwracając żadnej uwagi na ludzi z jego obstawy, k tó ­
rzy s ta li oparci o drzw i. W iedział, że nie ma żadne­
go prawdopodobieństwa użycia przemocy w samym  
Vegas. Było to surowo zabronione, jako fata lne dla 
całego p ro jek tu  uczynienia z Las Vegas legalnego 
azylu am erykańskich szulerów.

Moe Greene pow iedział do swoich „g o ry li” :
— Przynieście trochę sztonów dla tu  obecnych, że­

by sobie zagrali na koszt lokalu. — M ia ł na jw yraź­
n ie j na m yśli Julesa, Lucy, Johnny’ego Fontane i 
„go ry la ”  M ichaela, A lbe rta  Neri.

M ichael Corleone k iw n ą ł głową z przyzwoleniem.
— To dobra m yśl — powiedział. Dopiero w tedy  

N eri podniósł się z fo te la i  przygotował do pójścia 
za tam tym i.

--------------------- ------  £3¿ ------------------- --------

Kiedy się pożegnano, to poko ju zostali Freddie, 
Tom  Hagen, Moe Greene i  M ichael Corleone. Greene 
postaw ił siooją szklankę na stole i  zapytał z ledwie 
powściąganą fu rią :

— Co to ja  słyszę, że Rodzina Corleone’ów  chce 
m nie wykupić? To ja  was w ykup ię ! M nie się nie 
w ykupu je !

M ichael odpowiedział rozsądnie:
— Tw oje kasyno w brew  w szystkim  możliwościom  

przynosi straty. Może m y po tra fim y lepiej.
Greene roześmiał się szorstko.

— W y, cholern i makaroniarze, robię wam uprze j­
mość i  biorę Freddiego do siebie, kiedy na was 
przyszła zła chw ila , a teraz chcecie mnie wygryźć. 
Tak wapi się ty lko  zdaje. M nie n ik t  nie wygryzie, 
a m am przyjació ł, k tó rzy  m nie wesprą.

M ichael b y ł nadal spokojnie rozsądny.
— Przyją łeś Freddiego dlatego, że Rodzina Corleo­

ne’ów dała c i ciężką forsę na ostateczne urządzenie 
hotelu. I  na sfinansowanie twojego kasyna. A  także 
dlatego, że Rodzina M olinarich  na Wybrzeżu zagwa­
rantowała bezpieczeństwo Freddiego i wyświadczyła 
c i pewne przysługi za przyjęcie go. Rodzina Corleo­
ne’ów i  ty  jesteście kw ita . Nie rozumiem, o co się 
złościsz. O dkupim y tw ó j udział za każdą rozsądną 
cenę, jaką wym ienisz; cóż w  tym  złego? Co w  tym  
nieuczciwego? Zważywszy że tw o je  kasyno przynosi 
stra ty , wyświadczamy c i uprzejmość.

Greene potrząsnął głową.

___________ ____  637 -----------------------—
— Rodzina Corleone’ów  nie ma już ta k ie j krzepy. 

Ojciec Chrzestny jest chory. Inne Rodziny wypędza­
ją  was z Nowego Jorku  i  zdaje wam się, że tu  bę­
dzie wam ła tw ie j coś zachapać. Ja c i dam pewną ra ­
dę, M ike. N ie próbujcie.

M ichael zapytał cicho:
— Czy dlatego zdawało c i się, że możesz pub licz­

nie sponieuńerać Freddiego?
Tom Hagen, zaskoczony, popatrzał uważnie na 

Freddiego. Freddie Corleone zaczerwienił się.
—  Ach, M ikę, to nie było nic takiego. Moe nie 

chciał zrobić nic złego. Czasem go ponosi, ale jesteś­
m y dobrym i przyjació łm i. Nie, Moe?

Greene byl ostrożny
— No, jasne. Czasami muszę komuś dać kopa w  

ty łek , żeby tu  wszystko szło ja k  należy. M ieliśm y  
m ałą sprzeczkę i  jakoś to wyregulowałem .

Tw arz Michaela była nieporuszona, k iedy zapytał 
brata:

— Jesteś wyregulowany, Freddie?
Freddie popatrzał ponuro na młodszego brata. Nie 

odpowiedział. Greene roześmiał się i  rzekł:
— Drań b ra ł sobie do łóżka po dwie ke lne rk i na 

raz, wiesz, ta k i sandwiczowy bclecik. Freddie, m u­
szę przyznać, że naprawdę dałeś tym  babkom do w i­
watu. Po tobie ju ż  n ik t  ich nie zadowoli.

icdn)
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W isi giożba zamknięcia stadionu

25 tfs. zł kary dla MKS Pogoń
W YD A R ZEN IA  M AJĄCE MIEJSCE w trakcie 

meczu pucharowego Pogoń —  Zagłębie znalazły swój finał w 
Wydziale Wychowania i Dyscypliny PZPN w Warszawie. Za 
niewłaściwe zachowanie się publiczności a także za brak po­
rządku na meczu — M KS Pogoń został ukarany grzywną w 
wysokości 25 tys. zlT^Jednocześnie PZPN napisał, że w przy­
padku powtórzenia się incydentów —  stadion zostanie zam­
knięty.
W  O STA TNICH latach kilka 

razy pisaliśmy o niewłaściwym 
zachowywaniu się widzów na 
stadionie Pogoni, a także o man 
kamentach służby porządkowej. 
Prawdą jest, że zarząd i admi­
nistracja klubu podjęły pewne 
kroki, które przyczyniły się do 
poprawy. Polepszyła się także 
atmosfera na widowni. Niestety, 
na mecze piłkarskie przychodzi 
jeszcze, wielu widzów, którzy szu 
kają tu okazji do „wyżycia się”. 
To właśnie oni zakłócają spokój

Turniej międzyzakładowy

37 drużyn
w „zimowej lidze”
37 DRUŻYN piłki nożnej u- 

ćzestniczących w międzyzakła­
dowych ligach piłkarskich Tur­
nieju Najlepszych zgłoszono do 
I  zimowych rozgrywek o pu­
char MLP. Zarząd ligi między­
zakładowej ustalił, że I  runda 
powinna zakończyć się do 20 
stycznia. W najbliższym czasie 
podamy podział na grupy roz­
grywkowe.

Mistrz Brazylii
W  F IN A L E  p iłk a rs k ic h  m is trzo s tw  

B ra z y l i i  s p o tk a ły  się w  P o rto  A le ­
g re  zespoły m ie jscow ego In te r  na- 
t io n a lu  i  C o rin th ia n s  Sao Paulo. 
W y g ra ł In te rn a tio n a l 2:0.

KOMUNIKAT
O G N IS K O  T K K F  ..G im nastyczne" 

zaw iadam ia , że dziś, 1S bm . o g. 
18 odbędzie się zebranie spraw o­
zdaw czo-w yborcze  na  k tó re  zaprasza 
w szys tk ich  za in te resow anych . Ze­
b ra n ie  odbędzie się w  k lu b ie  „S p a r 
ta ”  na „L o d o g ry f ie ” .

na ligowych i pucharowych me­
czach portowców, oni obrzucają 
sędziów niecenzuralnymi wyz­
wiskami, a nawet (jak zdarzyło 
się na spotkaniu z Zagłębiem), 
ciskają butelkami. Władze pol­
skiego piłkarstwa podjęły zde­
cydowaną walkę z chuligań­
stwem na stadionach. Sankcje 
są ostre. I  słusznie. Kluby mu­
szą bowiem zrobić wszystko aby 
na ich. stadionach panował ład 
i porządek a Pogoń „wszystkie­
go” jeszcze nie zrobiła.

Pisaliśmy np., że wpuszcza się 
na stadion pijanych osobników, 
zaniechano kontroli przy wej­
ściach i nadal można wnosić al­
kohol na mecze Pogoni. Ostatnie 
spotkanie ligowe jesieni (mecz 
z Odrą) było próbką aktywniej­
szej postawy funkcjonariuszy 
MO, także po tej stronie (wyso­
kie trybuny) gdzie jest najnie- 
spokojniej, skąd padają okrzy­
ki i... butelki. Nie mamy za-

Ze świata
W  M A D R Y C IE  1*—19 bm . odbę­

dą się m is trzo s tw a  św ia ta  ju n io ­
ró w  w  ju d o . K o m ite t  o rg a n iza cy j­
n y  o trz y m a ł zgłoszenia z 29 
pańs tw . N a liś c ie  zg łoszonych zn a j­
d u ją  się m . in . rep rezen tanc i P o l­
sk i, ZSRR. F ra n c ji,  W . B ry ta n ii.  
Z k ra jó w  pozaeu rope jsk ich  do m i­
s trzos tw  zg ło s ili się m ło d z i Judocy 
m . in . z Ja p o n ii, B ra z y li i.  USA, 
E kw a d o ru , A u s tra li i,  N ig e r ii,  E g ip tu .

mianu wymieniać raz jeszcze nie 
dociągnięć służby porządkowej 
na I-ligowych meczach. Klub po 
winien sam raz jeszcze roz­
patrzyć sprawę i zrobić wszyst- 
k aby incydenty nie miały 
miejsca. Przypominamy, że Po­
goni grozi zamknięcie stadionu.

O CZYW IŚC IE wielkie pole do 
popisu mają tu widzowie — od 
ich kulturalnego zachowania za­
leży przecież b. dużo. Chodzi 
więc o to, aby kibice Pogoni 
zrozumieli, że złym zachowa­
niem szkodzą i klubowi i sobie.

(Box)

Ostatni krzyk mody sportowej w USA

BEZ SŁÓW

Choć gra to stara jak świat...

RaciiiaefKsall
R A C Q U E T B A L L  — g ra . k tó r e j P rz e c iw n ik  m us i pow raca jącą  p iV

am erykańska  nazwa n ie  m a jesz- k ę  w y c h w y c ić  (n ie  może ona d w u *  
cze od p o w ie d n ika  w  ję z y k u  p o i- k ro tn ie  odb ić  się o podłogę) i  od * 
sk lm , n a rodz iła  się w  s tan ie  C on- b ić  tak. a b y  m a ksym a ln ie  u tru d *  
n e c tlc u t w  ko ń c u  la t  cz te rd z ie - n ić  p rz e c iw n ik o w i odeb ran ie  odb t* 
s tych . P rze łom  la t sześćdziesiątych te j p i łk i .  Odebranie p i łk i  na tale 
i  s iedem dzies ią tych  p rz y n ió s ł p ra w - m a łe j 1 śc ieśn ione j p rzes trzen i w y *  
d z iw y  ro z k w it  te j sp e cy ficzn e j fo r -  maga od gracza o lb rz y m ie j k o n -  
m y  u p ra w ia n ia  ten isa  (a w ła śc iw ie  c e n tra c ji,  re fle k s u  i  k o n d y c ji.  W y* 
squasha). s ta rczy  bow iem  c h w ila  n ie u w a g i;

P lacem  g ry  je s t k o r t  o w y m ia - a można ,.oberw ać”  w  tw a rz  ża­
ra ch : 40 stóp (ok. 12 m e tró w ) d łu -  ró w n o  w łasną, od b ita  p iłk ą . Jak 
gości. 20 stóp  (ok. 0 m e tró w ) sze- ró w n ie ż  p rze c iw n ika . Z a w o d o w i te -  
ro ko śc l, o toczony z czte rech  s tro n  n is iśc l tw ie rd zą , że 45 m in u t g r y  
śc ianam i o w ysokośc i 20 s tóp  (o k . w  ra cq u e tb a ll w ym aga od g ra ją -  
8 m e tró w ). G ra ją c y  (może b yć  ic h  cego zu ży tko w a n ia  e n e rg ii ró w n e j 
ty lk o  dw óch  — grane  są ty lk o  s in -  7 godzinom  g ry  w  ten isa . N ic  w ięc 
g le ) z a m kn ię c i są ja k  g d y b y  w  dz iw nego, że w ie le  d ru żyn  fo o t-  
k la tc e . Ic h  wyposażenie s ta n o w i b a llo w y c h  w  U S A  w łą czy ło  racque4 
p iłk a  ten isow a i  ra k ie ta  o s k ró co - b a li do swego n o rm a lnego  tre n in -  
n e j rę ko je śc i. Jeden z graczy se r- gu  p iłka rsk ie g o , 
w u je  p iłk ę , k tó ra  lecąc z dużą R A C Q U E T B A L L  ogarn ia  sw o im  
p rędkośc ią  o d b ija  się o p rz e c iw - zasięgiem  całe S ta n y  Z jednoczone, 
leg łą  ścianę, podłogę czy  s u f it .  O  ile  w  ro k u  1970 liczba  g ra ją cych  

w y n o s iła  50 000 osób, o  ty le  obec- 
‘ n le , szacuje s ię  ją  na o k o ło  3 m i*

„...nie znaydziesz u nas kręgli. u

G R A  W  K R Ę G L E  je s t zabawą sta le ja rz y . S tw orzyU  o n i n a w e t coś 
rą  ja k  św ia t. W yw o d z i ona sw ó j w  ro d z a ju  za lążka s e k c ji s p o rto - 
rod o w ó d  od p ro s ty c h  g ie r rz u to - w e j, n ie  m a ją  je d n a k  gdz ie  na 
w y c h , u p ra w ia n y c h  w  p ra d a w n y c h  se rio  tre n o w a ć . W  Szczecinie n ie  
czasach w  ce lach  o b ro n n ych . H is -  m a  bow iem  k rę g ie ln i.  Można w ięc 
to r ia  je j  ro z w o ju  je s t c iekaw a  i  co n a jw y ż e j p ro w izo ryczn ie  p o ć w i-  
dosyć hum o rys tyczn a . W  śre d n io - czyć na ja k im ś  b o isku  (czy też sa li 
w ie czu  u k a z y w a ły  się n p . e d y k ty  g im n a s tyczn e j), k tó re  oczyw iśc ie  
za b ra n ia ją ce  g ry  w  k rę g le , p o n ie - n ie  są do tego przystosow ane. Je- 
waż o d c iąga ła  ona ludność od in -  dyną  oka z ją  do p ra w d z iw e j g ry  są 
n y c h  za jęć . N ie  m ia ła  ona też do - w y ja z d y  na zaw ody do Poznania, 
b re j o p in i i  u  o jca  p o ls k ie j l i te ra -  gdzie  zresztą ma sw o ją  siedzibę 
tu r y  —  M ik o ła ja  R e ja , k tó r y  w  P o ls k i Z w ią ze k  K rę g la rs k i.  Jego 
sw o im  „Ż y w o c ie  cz łow ieka  pocz- po w o ła n ie  do życ ia  Jest na jlepszym  
c iw e g o ”  p isa ł m . in . „  n ie  zn a y - dow odem  tego, że _ p o lsk ie  w ładze  
dziesz u  '  “
nu d y ...” .

W y n ik a  _ . „  _
czym ś zd ro żn ym , z łem  ró w n y m  p i-

nas k rę g li,  o p ils tw a , n i  spo rtow e  w id zą  celowość ro z w o ju  
k rę g la rs tw a , za rów no sportow ego 

*  tego, że k rę g le  b y ły  ja k  i  re k re a cy jn e g o .
.  ym , z łem  ró w n y m  p i-  W  S ZC Z E C IN IE  m y ś li się o  w y ­

ją  ń s tw u  i  nudz ie . M im o  to  z m n ie j ko n a n iu  p ie rw sze j k r y te j  k rę g ie l-  
szym  lu b  w ię kszym  pow odzeniem , n i,  k tó ra  pow sta łaby  s ta ra n ie m  k o -  
w  ró ż n y c h  reg ionach  k ra ju  k rę g la r  le ja rz y  na ob ie kc ie  ic h  k lu b u
stw o n a d a l się ro z w ija ło . Z ła  
n im  o p in ia  p rz e trw a ła  je d n a k

P io n ie ra . ln ic ; 
k o  p rzy]

i. In ic ja ty w ie  n a le ży  ty l-  
k lasnąć. W a rto  je d n a k  po-

do p o czą tkó w  X X  w ie k u . W  o w y m  m yś leć  o  szerszym  ro z w o ju  te j g ry . 
czasie k rę g la rs tw o  n azyw ano  „g rą  B yć  m oże u d a ło b y  s ię  do tego ce- 
k a w ia rn ia n ą ” . G ryw a n o  w  n ie  b o - lu  zaadaptow ać ja k ie ś  n ie  w y k o rz y -  
w ie m  na jczęśc ie j w  ró ż n y c h  p o - stanę pom ieszczenia. D w u to ro w a  
m ieszczeniach i  og ródkach, z n a jd u - k rę g ie ln ia  n p . p o w inna  m ieć  m i-  
ją c y c h  s ię  p rz y  re s ta u ra c ja ch  i  k a  n im a ln e  w y m ia ry  30 X  4,5 m . M oż- 
w ia rn ia c h . na  też oczyw iśc ie  k rę g ie ln ie  w y -

P o U  w o jn ie  św ia to w e j krę g le  ko n y w a ć  na o b ie k ta ch  o tw a rty c h , 
zaczęto tra k to w a ć  ja k o  g rę  spo r- K o sz ty  są n ie w ie lk ie . P ro p o zyc ję

le lu  k ra ja c h .
’ POLSCE do n a js iln ie js z y c h  na - 

o ś ro d k i: poznańsk i i  k ra k o w -

ije m y  dz ia łaczom  T K K F  
zak ładow ych , a  także  o r­

gan iza to ro m  R e k reacy jnego  T u rn ie ­
ju  P rze d s ię b io rs tw , w  ram ach  k tó -

tę  dedyku j«  
z o g n isk  zal 
g an iza to rom

sk i. E n tu z ja s tó w  tego s p o rtu  n ie  re g o  w y k o n a n o  ju ż  w  Szczecinie 
b ra k  ró w n ie ż  w  S zczecin ie . N ie s te - n ie jeden p ro s ty  o b ie k t sportow y.

S W
o n i bezczynn i. W  grodz ie  

bo w ie m  „ k r ę g l i  n ie  znay-
S ądzim y, że k rę g le  w  naszym  

m ieśc ie  „c h w y c ą ”  i  staną się jed-
dziesz” . A  szkoda. S p o rt to  bo w ie m  ną z n a jp rz y je m n łe js z y c h  zabaw  re  
bardzo p rz y je m n y , dostępny d la  k re a c y jn y c h , k tó rą  być  może w  
w szys tk ich , bez w zg lędu  na w ie k  p rzysz łośc i można b y ło b y  w p ro w a . 
i  p łeć. W yd a je  s ię  iż  b y łb y  on zna dz ić  do p ro g ra m u  w ie lk ie j spa rta -
k o m itą  fo rm ą  re la k s u .

K R Ę G LA R S T W O  m a u  nas w ie -  c y  
lu  s y m p a ty k ó w , m . in .  w śród  k o ­

le ła d y  szczecińskich zak ładów  pra- 
T u rn ie ju  N a jlepszych .

J. G R A Ż E W IC Z

Ilo n y . P ow sta ło  510 k lu b ó w  ra cq u e t 
b a llo w y c h  (na jczęśc ie j w  m iastach), 
rośn ie  także  liczb a  k o r tó w  p ry w a t­
n y c h  m . in . s ły n n y  p iosenkarz E l­
v is  P res ley  je s t w łaśc ic ie lem  ta ­
k ie g o  k o r tu ,  a tego roczny la u re a t 
N ag rody  N ob la  w  dz iedz in ie  l ite ­
ra tu ry  S au l B e llo w  jes t zapa lonym  
m iło ś n ik ie m  te j g ry .

D o k ła d n ie  Jedna trze c ia  z w ie l­
k ie j  rzeszy u p ra w ia ją c y c h  ra c q u e t-  
b a ll s tanow ią ... k o b ie ty , p rz y  czym  
p ra k ty k a  dow odzi, że w ie k  w  te j 
grze n ie  odg ryw a  zasadnicze j ro l i ,  
lecz p re cyz ja , re f le k s  i  ru ty n a . 
P rzyk ła d e m  może tu  być  40-le tn ia  
P eggy S ted lng , zaw odow o u p ra w la -

jego  m eczu, b iją c  na g łow ę znacz­
n ie  m łodsze od s ieb ie  p rzec iw n icz ­
k i .  P a n i S ted lng  je s t jedną z 8 k o ­
b ie t ł  18 m ężczyzn u p ra w ia ją c y c h  
p ro fe s jo n a ln ie  tę  g rę  na te re n ie

RacquetbaH sta je  się p o w o li fa r ­
m ą in te resu jącego  w id o w iska  spor­
tow ego, czego dow odem  są now o 
budow ane k o r ty  z przeźroczystego 
i  n ie tłu ką ce g o  s ię  szkła  z m yślą 
za rów no  o w idzach , ja k  rów n ież  
o T V , k tó ra  coraz częście j trans* 
m itu je  racq u e tb a llo w e  tu rn ie je .

0 Puchar Świata 
w siatkówce

W  P R Z Y S Z ŁY M  R O K U  w  Japo­
n i i  odbędzie s ię  tu rn ie j s ia tk ó w k i 
k o b ie t 1 mężczyzn o  P ucha r Ś w ia ­
ta . O rg a n iza to rzy  p o d a li 13 bm . do 
w iadom ości, że w  ro z g ry w k a c h  
m ężczyzn w y s tą p i 12 re p re z e n ta c ji 
a w  ko b ie cych  — 8. S po tkan ia  od­
byw ać się będą w  24 m iastach Ja­
p o n ii. T u rn ie j k o b ie c y  odbędzie się 
w  d n iach  8—15 lis topada a m ęsk i 
p raw dopodobn ie  w  dn iach  17—25.XI.

O rg a n iza to rzy  o trz y m a li ju ż  zg ło  
szenia d z ie w ię c iu  m ę sk ich  re p re ­
z e n ta c ji: E g ip tu , C hR L. Ja p o n ii, 
N R D , K u b y . P o lsk i, W łoch , P !d. 
K o re i i  ZSRR oraz p ięc iu  ko b ie ­
cych : E g ip tu , ChRL, Ja p o n ii, K o ­
re i P łd . i  ZSRR.

TEATRY
P O L S K I — „Ś lu b ”  R. 18; c zw a rte k : 
g . 19; „W y p ra w a  po z ie lo n y  m e ta l”  
g . 10; Z A M E K  — „M a ry n a rz e  z 
C a tta ro ”  « . 10; W SPÓ ŁC ZESN Y — 
„ L a to  i  d ym ”  g . 19.30; M U Z Y C Z ­
N Y  — „W eso ła  w d ó w k a ”  g. 19.

KINA
D R U Ż B A  (te i. 356-05) — „Z ag a d ka  
K a spa ra  H ausera”  g . 15.3# — RFN. 
1. 15; c z w a rte k : g. 15.30. 18. 20.15; 
KO SM O S (te ł. 380-03) — „T rę d o w a ­
ta ”  g. 9, 11, 13, 15, 17, 19, 21 — po i.,
I .  1» (środa i  czw a rte k ); B A Ł T Y K  
(te l. 733-33) — „S p o tk a n ie  na K a ­
s jo p e i”  g. 16 — radź., panoram .; 
„P rzep raszam , czy tu  b iją ? ”  g. 10, 
lź .  14, 18. 20.15 — po i.. 1. 18 (środa 
i  c zw a rte k ); COLOSSEUM (te l. 
458-18) — „G o d z in y  g rozy”  g. 9,
I I .  15, 13.30 — ang.. 1. 15; „T rę d o ­
w a ta ”  g . 1«, 18 — p o i.. 1. 12; „O j­
ciec C hrzestny”  g. 20 — cz. U  (śro ­
da i  czw a rte k ); P O LO N IA  (te l. 
221-834) — .P odróż S indbada do Z ło ­
te j  K ra in y ”  g. 14.30 — ang.; „N a ­
s h v ille ”  g. 16.30, 19.30 — USA, 1. 15 
(środa 1 c zw a rte k ); P IO N IE R  (te l. 
475-02) — „B aśń  o Jasnym  S oko le ”  
g. 13 — radź., p a no ram .; „M n ie j­
szy  szuka Dużego”  g. 20 — po i.; 
„ L o v e  s to ry ”  g. 22 — U S A , 1. 18; 
c z w a rte k : „O rzeszek”  g. 10, 17 — 
p o i.;  „W e ro n ik a  w  k ra in ie  czarów ”  
g . 11, 13, 15 — ru m .; „K o n ie c  w a­
k a c j i ”  g. 18, 20 — po i.; „L o v e  sto­
r y ”  g. 22 — U S A , 1. 18; H E T M A N  
(P om orzany) — „W in n e to u  i  k r ó l 
n a f ty ”  g. 17 — ju g „  pano ram .; 
„O lś n ie n ie ”  g. 19 — po i., 1. 12; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) — „D ro ­
g i ch ło p ie c ”  g . 17.30 — radź.;
„O s ta tn ie  zadanie”  g. 19.30 — U S A , 
1. 18; M E W A  (Że lechow o) — „Z o r ­
r o ”  g. 17.30 — f r . - w ł . ;  P R Z Y JA Ź Ń  
(D ąb ie ) — „O d  s ie d m iu  w zw yż”  g. 
17, 19 — U S A , 1. 18; H U T N IK  (S to ł- 
czyn ) — „T a je m n ic z y  b lo n d y n  w  
cza rn ym  bu c ie ”  g. 17, 19 — f r . ,  1. 
15; 1 M A J  (Żydów ce) — „O s ta tn ie  
zadan ie ”  g. 17, 19 — U S A , 1. 18; 
B A J K A  (P o lice ) — „Z a g ła d a  Japo­
n i i ”  g. 17, 19 — ja p ., panoram ., L

15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) — 
„M o rd e rs tw o  w  O rie n t E xpress ie ”  
g . 18 — ang., 1. 15; S Y R E N K A  (Ja­
s ien ica) — „P o lic ja  p rzyg lą d a  się”  
g. 18 — w ł.,  panoram ., 1. 15; PRO­
M IE Ń  — „W e rd y k t”  g. 16, 18. 20 — 
t r . ,  I. 18; W IS Ł A  (G o len iów ) — 
„Z n a c h o r”  — po i., 1. 12; G R Y F  
(G ry fin o )  — „S zczę ś liw y  cz ło w ie k ”  
— ang., 1. 15; D A R  (S ta rga rd ) — 
„T rę d o w a ta ”  — p o i.; IN A  (S ta r­
ga rd ) — „T rę d o w a ta ”  — p ó ł.; RO­
B O T N IK  (P yrzyce ) — „T ra g e d ia  
„P ose jdona ”  — U S A , L  19 — pa­
no ra m iczn y .

•VYSTAWY
S T A R O M Ł Y Ń S K A  *7 — S ztuka  Po­
m orza Z achodniego X I I I—X V I I  w .; 
S ta re  srebra  ze zb io ró w  w ła sn ych ; 
M a la rs tw o  po lsk ie ; Pokaz jednego 
ob razu  — te m a t m a ry n is ty c z n y ; 
W ła d z tw o  K s iążą t P o m o rsk ich  g. 
9—15; W A Ł Y  CHROBREGO 3 — 
Polska  nad B a łty k ie m  przed  1906 
la t ;  P rzy ro d a  m orza: U rządzenia 1 
m e chan izm y s ta tkó w  m o rs k ic h : Go 
spodarka  m orska  na Pom orzu  Za­
ch o d n im  1945—1970: D aw na k u ltu ra  
lu d o w a  na Pom orzu  Z achodn im ; 
K u ltu ra  A f r y k i  Z a chodn ie j; Z  dzie­
jó w  rzem ios ła  1 m o n e ty  na Pomo­
rz u  Z a ch o d n im : W ystaw a p rz y ro d ­
n icza : p ta k i.  K u ch n ia  s ta ro p o m o r- 
ska. „P e jz a ż  w  m a la rs tw ie  epok 
daw n ych  X V I—X X  w .”  — o tw a rc ie  
O godz. 12; S T A R Y  R A TU S Z — 
p l. R zep ichy — D z ie je  Szczecina od 
X  w ie k u  do współczesności: M i l i ­
ta r ia  X IX —X X  w .: 1945 ro k  na
Pom orzu  Z achodn im  w  ro d z in n ym  
a lb u m ie ”  g. 11—17: 13 M U Z  — p l. 
Ż o łn ie rza  2 — prace  B o g u m !łv  Ja­
n in y  Osi pow ieź. B W A  Z A M E K  — 
m a la rs tw o  p la s ty k ó w  szczecińskich 
—  g . 16.30.

S Z P IT A LE
CH IR . D Z IE C IĘ C A  — W olc iecha  7; 
W EW N. — P om orzany ; CH IR . — Pio 
t ra  S k a rg i: P O ŁO Ż N IC T W O  — G o- 
lę c in o ; N E U R O LO G IA  — U n ii  L u ­
b e ls k ie j; D E R M A T O L O G IA  — A r -  
ko ń ska ;

P R ZY C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc iecha 1 — 
g. 19—7; D O RO SŁYCH — a l. W o j­
ska P o lsk iego  72 — g. 19—7: N ad 
O drą  18 — g. 15—8; S TO M ATO LO ­
G IC Z N A  — a l. W o jska  P o lsk iego  72
— g 20—7.
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  ISA (dod. o d tru tk i
i  tle n ) — te l 371-53; A L . PIASTÓ W  
60 — te l.  465-17; M A R C IN A  1 — 
te l, 222-109: S TO ŁC ZY N , N /O dra  20
— te l. 23-94-22; ZDROJE, Bat. C hłop 
s k ich  54 — te l. 61-25-73. 
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  — te l.  425-29 ł
446-46 — g. 7—21.
S T A N  PRZEJEZD N O ŚC I DRÓO — 
te l.  426-51 <g. 7—20).
K O LE JO W A  — te l.  460-23; P ociąg i 
p rzy jeżdża jące  — 934; P oc iąg i od­
jeżdżające — 933.
P U N K T  IN F O R M A C JI T U R Y S TY C Z 
N E J — Jedności N a ro d o w e j 59 — 
te l.  428-32 — g 8—1*.

TELEWIZJĄ
PROGRAM I

1 5 »  N U R T. 16.39 D z ie n n ik  (ko !.).
18.40 O b ie k tyw . 17 „C o  to  jest?” .
17.30 Losow an ie  M a łego  L o tka . 17.46 
R odow ody (k o l.). 18.15 L e k tu ry  Pe­
gaza. 18.33 W  S ta rym  K in ie  — K o . 
m lc y  n iem ego e k ra n u . 19 D obranoc, 
d z ie n n ik  (ko l.). 20.40 F ilm o te k a  a r­
cy d z ie ł „M a r ty ” . 22.15 „P ożegnanie 
ze sceną”  (k o l.). 22.40 D z ie n n ik  (ko­
lo r).

PRO G RAM  n

15.40 J . fra n c u s k i. 10.15 „B itw a  
m o rska ” . 16.35 „C o  d a le j m a tu rz y ­
sto?” . 17.05 F ilm  bu łg . „K a t in a ”  
(ko lo r). 18.40 K ro n ik a  Pom orza Za­
chodniego. 19 D obranoc, d z ie n n ik  
( k o l) .  20 40 S tu d io  S p o rt. 21.40 „24 
go d z in y”  (ko l.). 21.50 Rada pedago­
giczna. 22.20 K in o  m in ia tu r  „P e ry ­
pe tie  hom o sapiens”  (k o l.). 23 Jęz. 
a n g ie lsk i. 23.25 N U R T.

C Z W A R T E K  

PR O G R A M  I

6.30 1 T T v  T e c h n ik u m  R o ln icze . 
11.05 J. p o ls k i d la  k la s  I I I  Uc. 12

Język, p o ls k i d la  k la s  V I I I .  13.45 
1 14.30 T V  T e ch n iku m  Roln icze. 
10.38 D z ie n n ik  (ko l.). 10.40 O b iek­
ty w . 17 „B ra te k  p rz y  k o m in k u ” . 
18 P o ligon  (k o l.) . 18.» W . L u to ­
s ław sk i. 18.50 P rzyp o m in a m y  ro ln i­
ko m . 19 D obranoc, d z ie n n ik  (ko l.).
20.40 F ilm  T V P  „07 zgłoś s ię”  (ko­
lo r) . 21.» Pegaz (ko L ). 22.50 D zien­
n ik  (ko l.).

PROGRAM  H

19.40 J. ro s y js k i.  10.15 „B itw a  m o r­
ska” . 16.4« „P ro f .  K a z im ie rz  M i­
c h a ło w sk i” . 17.20 „T a w e rn a  pod 
Różą W ia tró w ” . 17.40 T u ry s ty k a  1 
w yp o czyn e k . 18.10 P o radn ia  m ło ­
d ych . 18.40 K ro n ik a  Pom orza Za­
chodniego. 19 D obranoc, d z ie n n ik  
(ko l.). 20.40 S tu d io  S p o rt (ko l.). 22 
„24 g o d z in y”  (ko l.). 22.10 „Z e sp o ły , 
k tó re  lu b im y "  (ko l.). 22.5# J. f ra n ­
cuski.

PRO G RAM  B E R L IŃ S K I

15.» G im nastyka . 15.» F ilm  m u­
zyczny  „P o d ró ż  poś lubna” . 16.55 
W iadom ości. 17 Mecz p iłk a rs k i.  18.» 
P ozd row ien ia  T V  dz iec ięce j. 19 F i l­
m y  z Patem  i  Patachonem . 19.23 P ro  
gnoza pogody, k ro n ik a . 20. „D ia g n o . 
za — wstrząs m ózgu” . 20.» F r. f i lm  
k ry m in a ln y  „ś m ie rć  tu ry s ty ” . 21.» 
K ro n ik a . 21.45 S p o rt. 22.» W iado­
m ości.

PROGRAM  I
(na fa l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15. 16, 1«, 19. » .  21,
22, 23.
14.00 — L u d w ig  van  Beethoven. 
14.25 — R y tm y  m łodych . 13.10 — Z  
p o ls k ie j fo n o te k l. 15.35 — O pere t­
ka , je j  tw ó rc y  i  w yko n a w cy . 16.11
— P ropozyc je  do L is ty  P rzebo jów .
16.30 — A k tu a ln o ś c i k u ltu ra ln e . 16.35
— R ad io  Roma p re ze n tu je . 17.00 — 
R a d io k u r ie r . 17.20 — Parada p o l­
s k ie j p iosenk i. 17.40 — W ie lk ie  o r­
k ie s try  — sław ne te m a ty . 18. »  — 
P rzebo je  non-stop . 19.15 — P o lsk ie  
zespo ły  Jazzowe. 19.49 — Ś w ia tow e  
p rze b o je  po ro s y js k u . 20.93 — Na­
u k o w c y  — ro ln ik o m . 20.29 — K o n ­
c e r t  z gw iazdą — L iza  M in e ll i.  21.05
— K ro n ik a  spo rtow a . 21.1« — M u -

zyka . 21.25 — K o n c e rt C hop inow ­
sk i. 22.20 — M elod ie  film o w e . 22.»
— U czen i w  anegdocie. 22.45 — 
M u zyczn y  k ą c ik  w spom nień . 23.10
— K orespondenc ja  z zagran icy. 
23.15 — M . K a r ło w ic z  w  T a tra ch . 
0.31 — P ro g ra m  n o cn y  z W rocła­
wia.

PRO G RAM  IX
(na fa li 2 »  m i  U K F  67,52 MHsJ
13.20 — S ław ne sonaty . 13.» — Z# 
w s i i  •  w s i. 13.50 — M elod ie  Ma­
d ry tu  1 H aw any. 14.23 — M u zyka .
13.00 — Zawsze o  15.00. 15.40 —
M u zyka  operow a. 16.10 — Moda I 
p iosenka. 16.23 — P ięć m in u t o w y ­
ch o w a n iu . 16.» — M elod ie  z ope­
re te k . 16.40 — Przeg ląd  A k tu a ln o ­
śc i W ybrzeża. 17.00 — M u zyka  lu ­
dowa W schodu — T u rc ja . 17.» — 
R eportaż l ite ra c k i. 17.40 — Szko ła  
ś re d n ia  d la  P ra cu jących . 17.55 — 
K o n c e r ty  Georga P h ilip p e 'a  T e le - 
m anna. 18.40 — Pod s k rz y d ła m i
Herm esa. 19.00 — G ita ra  k lasyczna 
i  je j  m is trzo w ie . 19.30 — T e a tr  PR 
„Z  m o je j g a le r ii” . 20.45 — K o n c e rt 
z nag rań  WOSPR i  T V  w  K a to ­
w icach . 21.» — Echa W a rszaw sk ie j 
Jes ien i. 22.00 — C laud io  M o n te ve r­
d i — Msza czte rog łosow a w yd . w  
1851 r .  22.» — S tu d io  p o szuk iw ań
— „C zego się boisz c z ło w ie ku ” . 
23.» — Co s łychać w  św iec le . 23.40
— Z  tw ó rczośc i Johana Ire la n d .

PRO G RAM  I I I
(U K F  65,9« M Hx)

13.» — „S p o tk a n ie  z R am ą". 14.00
— S ły n n i p ia n iś c i w  re p e rtu a rze
ro m a n tyczn ym . 15.10 — Z  a rc h iw u m  
w ło s k ie j p io se n k i. 15.» — H e rb a t­
ka  p rzy  sam owarze. 15.» — Łow ca  
d źw ię kó w . 16.00 — R o zszy fro w u je ­
m y  p iosenk i. 16.20 — Zespół E x tra  
B a ll na Jazz Jam boree  76. 16.45 — 
Nasz ro k  76. 17.05 — M uzyczna
poczta U K F . 17.40 — Vadem écum  
n r  62. 18.00 — M uzyko b ra n ie . 18.»
— P o lity k a  d la  w szys tk ich . 18.45 — 
Pocztów ka dźw iękow a  z Paryża .
19.00 — „ In w a z ja  jaszczu rów ” . 19.»
— Opera tyg o d n ia . 19.50 — „P a n - 
ta le o n  i  w iz y ta n tk i” . 20.00 — G ra ­
n ice  m u z y k i. 29.40 — „B a ro k o w y ”  
B acharach . 20.EO — „Z g ry z ” . 21.»
— „B a ro k o w i”  B eatles i. 22.08 —
G w iazda s iedm iu  w ie czo ró w . 22.15
— T rz y  kw adranse  jazzu. 23M  — 
Czas re la ksu .
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Z żalem zawiadamiamy, 
że 13 grudnia 1976 roku 

zmarł po długich cierpieniach 
w  wieku 24 lat 

nasz nieodżałowany Kolega

Kazimierz barach
pracownik Działu Konserwacji

Pogrzeb odbędzie się 16 grudnia br. 
o  godz. 12.30 na Cmentarzu Central­

nym.

Wyrazy g*ębokiego współczucia 
Rodzinie Zmarłego

składają:

dyrekcja oraz pracownicy 
Muzeum Narodowego 

w Szezecinie.

N A U K A

S T U D E N C I ud z ie la ją  ko 
r e p e ty c ji — m a te m a ty ­
ka , f iz y k a , te l. 44-873, 
po godz. 18. 22507-G

PR ACA

Z A O P IE K U JĘ  się dz ie ­
ć m i w  noc sy lw es trow ą . 
U l.  K ró lo w e j Ja d w ig i 
10/17. 22551-G
Z A O P IE K U JĘ  s ic  dzie­
ć m i w  noc sy lw e s tro ­
w ą . O fe r ty :  B iu ro  Ogło 
szeń Szczecin 22603. 
ZA O P IE K U JĘ  Się dzieć­
m i w  noc sy lw e s tro ­
w ą . U L  R eym onta  25/4, 
te ł.  721-43. 22551-G
Z A O P IE K U JĘ  się dz ie ­
ć m i w  noc sy lw e s tro ­
w ą  we w łasnym  m iesz­
k a n iu . D zw on ić  pO godz. 
20 — te l.  22-31-77.

22615-G
P O S ZU K U JĘ  na sta łe  c - 
p ie k u n k i do 3-letnleJ

d z ie w czyn k i. M o n tw lłła  
8/6. 22408-0
R E N C IS T A  *  m ieszka­
n ie m  poszuku je  uczc i­
w e j p a n i re n c is tk i do 
la t  65 do pom ocy  w  m le  
szkan iu . O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 186.

K U P N O

K IE R O W N IC Ę , k o łp a k i
M oskw icza  407 — ku p ię . 
T e l. 457-24. 22564-G
Z E G A R E K  ..Jeep”  lu b  
in n y , może być  do re ­
m o n tu  — ku p ię . TeL 
38-702, po godz. 16.

22567-0
B O N Y  P K O  — ku p ię . 
W ła d ys ła w  D ziadek — 
Brzozow o, p -ta  P rz y b le r 
n ów  72-110, w ó j. Szcze­
c in . 22625-G
B Ł O T N IK I do W o łg i 
M  21 — ku p ię . T e le fo n  
706-75, po 16. 22829-G
B O N Y PK O  — ku p ię .

T e ł. 22-10-83. 22634-0
B O N Y  PK O  — ku p lę . 
T eŁ  478-48. SOT80-G

M A T R Y M O N IA L N E

P A N I m iłe j p re z e n c ji 
in te lig e n tn a , ła t  37 z có­
re czką  ł  m ieszkan iem  
pozna pana do la t  47. 
C el m a try m o n ia ln y . O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń — 
Szczecin 22549. 
D Y S K R E T N IE  k o ja rz y  
m a łżeństw a B iu ro  M a­
try m o n ia ln e  „W esta ”  — 
Szczecin, u l.  Leszczyń­
sk iego  58, te L  701-64. — 
C zynna 9—17. 27-K
P R A G N IE S Z  szczęśliwe­
go m ałżeństw a? N apisz: 
P ry w a tn e  B iu ro  „V e ­
n u s "  K osza lin , K o le jo ­
w a 7. B łyska w iczn ie  
p rześ lem y k ra jo w e  ad­
resy. 4459-K
N A JW IĘ C E J o fe r t po­
siada B iu ro  M a try m o -

n ia łn e  „S y re n k a " . W ar­
szawa, u l.  E le k to ra ln a  
l i .  In fo rm a c ja  10 z ł zna­
c zka m i pocz to w ym i.

4458-K

N IER U C H O M O ŚC I

D Z IA Ł K Ę  budow laną  38 
a ró w  z rozpoczętą bu­
dow ą — sprzedam . W ia ­
dom ość: U n ie m yś l — 
D w orcow a 45 — Hen­
r y k  Jaroszew ski.

22548-G
DO M  je d n o ro d z in n y  — 
s tan  s u ro w y  w  Szcze­
c in ie  — sprzedam . W 
ro z lic z e n iu  m ieszkan ie  
3 -poko jow e  spółdzie lcze. 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 22565.
D O M E K  do re m o n tu  w  
Szczecinie k u p ię . O fe r­
ty :  B iu ro  Ogłoszeń — 
Szczecin 22622.

ROŻNE

W Ę D Z A R N IĘ  ry b  — do­
brze p ro spe ru jącą  od­
stąp ię . Szczecin W ie ig o - 
w o, u l. B a łtycka  31 — 
te l.  704-89. 22771-0
W Y N A JM Ę  garaż. W ia­
dom ość: te ł. 22-51-52,
godz. 17—19. 22573-G
P O S ZU K U JĘ  garażu na 
Pogodnie lu b  G um ie ń - 
cach na okres k i lk u  la t. 
T e l. 82-19-45. 22614-G
PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne L .  K ra w c z y ń s k i, te ł. 
22-66-61. 22536-G
PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne, te l.  75-821 — D u d z ik .

18510-G
PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne. S ła w iń sk i, te le fo n  
22-58-14. 20662-G
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie , te ł. 740-50. T a rg o w ­
sk i. 21220-G
U S Z C Z E LN IA N IE  ok ie n  
t  d rz w i taśm ą m e ta lo ­
w ą  oraz in s ta la c ja  k a r -  
n iszy . T e l. 893-08.

22076-0
B IE L IZ N Ę , f ira n k i,  tk a .  
n ln y  d e ko ra cy jn e , szyb­
k o , so lid n ie  p ie rze  p ra l­
n ia  „J u trz e n k a ”  Szcze­
c in , a l. W o jska  P o lsk ie ­
go 55, te l. 383-71.

21383-G
PO G O TO W IE T e le w iz y j­
ne. J a n ko w sk i, te l. 
22-60-09. 21759-0
W A R S Z T A T  M e ch a n ik i 
P o ja zd o w e j w yk o n u je  
n a p ra w y  sam ochodów  i  
m ło tk o w a n ie , u l.  M ost- 
n ik a  5 obok u l.  G dań­
s k ie j p rz y  PTS „Ł ą cz ­
ność” . 21167-G
ZESPÓ Ł m uzyczny , u l. 
A r m i i  C ze rw one j 9/10.

21495-G
U S Z C Z E L N IA N IE  ok ie n  
taśm ą m eta low ą, uL  Ja­
g ie łły  12/6A, te l. 22-03-53.

22117-G
B E ZP Y ŁO W E  c y k lin o -  
w an ie  p a rk ie tó w . Zg ło ­
szenia godz. 7—9 1 po 
1« te l. 22-77-75,

22064-0
A U T O M O B IL IS C I! S ta­
tyczne  dynam iczne w y ­
w ażanie k ó ł o raz w y ­
m ia n a  ogum ien ia . Z ie lo ­
nogórska 8, te l.  788-58.

22030-0

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  pies 
p e k iń c z y k  b rązow y bez 
ogona. W łaśc ic ie la  p ro ­
szę o odebran ie  — al. 
W yzw o le n ia  37/10.

22811-G

SPRZEDAŻ

N O W Y s i ln ik  do łodz i 
ty p u  W ich e r 25 K M  — 
sprzedam . U l. A rm ii 
C ze rw one j 9/11.

22547-G
NOW E te le sko p y  do 
V o iksw agena ty p  1200, 
1300, 1500 — ta n io  sprze­
dam . A dam  Z ię ta rs k i, 
Szczecin, u l.  W ie lka  
38/25 22552-G
T Y R Y S TO R O W O -TR A N - 
ZYSTOROW E urządzenie 
ilu m in o fo n ic z n e  3X500 W  
— sprzedam . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
22554.
FU TRO  k a ra k u ło w e  — 
sprzeoafn. TeL  22-48-96.

22627-G
SETERY ir la n d z k ie  (su­
ka  2 -le tn ia  i  szczeniak 
4 -m ies ięczny) sprzedam . 
Os. Gen. Zaw adzkiego 
18B/9 — S ta rga rd .

22632-0
P A T E L N IE  e le k tryczn e , 
wagę u ch y ln ą , b o jle r  10 
L dużą h e b la rkę  z p iłą , 
w ózek  ręczny , now ą 
w ie loczynnośc iow ą  m a­
szynę do szycia, t ło k o ­
w ą pom pę do w ody, 
p landekę now ą Z u ka  — 
sprzedam . 72-320 T rze ­
b ia tó w , Ś luzow a 1 /4.

185-P
Ł A D N Y  p ie rśc io n e k  z 
b ry la n te m  pow yże j 1 
k a ra ta  — sprzedam . TeL 
22-63-96. 22593-G

L O K A L E

BYDG O SZCZ — spół­
dzie lcze M-3, d w u p o k o - 
jo w e , zam ien ię  na po­
dobne w  Szczecinie. O - 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń — 
Szczecin 22538.

S T U D E N T K A  W SP — 
p iln ie  poszuku je  p o k o ju  
su b lo ka to rsk iego . O fe r­
ty  B iu ro  Ogłoszeń Szcze 
Cin 22567.
M IE S Z K A N IE  p ó łto ra  
p o k o ju , ku ch n ia , w ygo ­
dy , p rz y  S toczn i Szcze­
c iń s k ie j,  zam ien ię  na 
M -3 m b M-2 (Pom orza­
n y). W a ru n k i do uzgod­
n ie n ia . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 22571. 
M A ŁŻ E Ń S T W O  z 3 -le t- 
n im  dz ieck iem  p iln ie  
poszuku je  m ieszkan ia  1- 
poko jow ego  lu b  p o k o ju  
sub lo ka to rsk ie g o  z uży­
w a lnośc ią  k u c h n i i  ła ­
z ie n k i. T e l. 23-23-12, 
godz. 7—15. 22576-G
M A ŁŻ E Ń S T W O  bezdziet 
ne p oszuku je  p o k o ju  od 
2« g ru d n ia . T e l. 820-769.

22585-G
8 POKOJE z kuchn ią , la  
z ienką  w  P o licach , żarnie 
n ię  na d w a  m ieszkan ia  
osobne w  Szczecinie, 
e w e n tu a ln ie  Jedno ró w ­
norzędne. O fe r ty  Szcze­
c in , K oz io ro w sk ie g o  7, 
te l. 725-02. 22588-0
D W IE  p a n ie n k i poszu­

k u ją  p o ko ju , n a jch ę t­
n ie j w  n o w ym  budow ­
n ic tw ie . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 22600. 
M-2 lu b  M -3 z te le fo ­
nem  — ku p ię . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
22612.
PO KÓ J do w yn a ję c ia  z 
używ a lnośc ią  k u c h n i, ła ­
z ie n k i. U l. O lsztyńska  
10. 22613-G
M-3, k o m fo r t ,  w ra z  z 
d z ia łk ą  ogrodow ą za­
m ien ię  na dw a m ieszka­
n ia  M-2. TeL 82-19-30, 
po godz. 17. 22618-G
PO KÓ J do w y n a ję c ia . 
T e l. 22-16-97. 22G20-G
BYD G O SZC Z — k o m fo r­
tow e  M-2 w  now ocze­
sne j d z ie ln ic y  (W yżyn y) 
o raz 2 duże p o ko je  z 
k u c h n ią  (ponad 70 m  
k w .)  w  c e n tru m  Szcze­
c ina , zam ien ię  na M-5 
lu b  JM-4 w  Szczecinie. 
P e ry fe r ia  w yk luczone , 
mogą b yć  Pom orzany. 
W a ru n k i do uzgodnie­
n ia . O fe r ty  B iu ro  O gło­
szeń Szczecin 22828. 
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
w  O lsz tyn ie , 3 poko je , 
ku ch n ia , łaz ienka , za­
m ien ię  na rów norzędne 
lu b  w iększe w  Szczeci­
n ie . O lsz tyn , u l. R ober­
ta  M a łk a  5 fl.

22635-0
M A Ł E  m ieszkan ie  w ła ­
snościowe zdecydow an ie  
k u p ię . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 22468. 
Z D E C Y D O W A N IE  ku p ię  
m ieszkan ie  M-2. T e l. 
444-96. 22563-0

Z G U B Y

9.XII.1976 R. zg inę ła  m a­
ła  suczka, p e k iń czyk , 
m aści ru d e j, b ia ły  k ra ­
w a t i  b ia łe  ła p k i. J e rt 
w  tra k c ie  leczenia no­

s ó w k i. Uczciwego zna­
lazcę proszę o z w ro t za 
w ynag rodzen iem . Pogo­
dno, u l.  K a rp o w icza  8, 
te l.  725-03. 2269B-G
t .  X I I .  BR. zg inę ła  p ie ­
czą tka  o tre ś c i: Ewa 
Ł u k a s ik , le k a rz  m edy­
cy n y . Szczecin, u l.  Ja­
g ie llo ń ska  83/8 — 2785/L .

22534-G
E L Ż B IE T A  B Y K O W S K A  
zg ub iła  le g ity m a c ję  s tu  
dencką PS n r  9885.

22540-0
10. X I I .  B R . z g in ą ł 6- 
m ies ięczny ow czarek n ie  
m ie c k i, czarny, podpa­
la n y . P ies je s t w  tra k ­
c ie  leczenia. Znalazcę 
proszę o z w ro t za w y ­
nagrodzen iem  pod adre 
sem : Zabużańska 51a.

22773-0
27 L IS T O P A D A  zginę ła  
rud a  suczka (p e k iń czyk  
m ieszany). P ies je s t w  
tra k c ie  leczenia. U czci­
wego znalazcę p ro s i się 
o odprow adzen ie  za w y  
nagrodzen iem  Ja g ie lło ń  
ska 87/7 lu b  w iadom ość: 
te l. 378-41. 22786-G
W  NOCY z 6 na 10 
g ru d n ia  zg inę ła  m ała 
czarna suczka (pod szy­
ją  brązow a ła tk a , ty ln e  
ła p y  b ia łe ). Suczka w  
tra k c ie  leczenia. O dpro ­
w adzić  u l.  Boh. G e tta  
W arszaw skieg* 23A4 — 
za w ynag rodzen iem . 
O strzegam  przed  k u p ­
nem  lu b  p rzyw łaszcze­
n iem . 22810-G
9.12. b r. na uL  Jag ie l­
lo ń s k ie j ( n -  o d c in ku  
S trze lecka  — a l. W o jska  
P o lsk iego ) zgub iono  pa­
m ią tk o w y  d am sk i zega­
re k  z b la n so le tką  m a rk i 
„S e jk o ” . U czciw ego zna 
lazcę proszę o z w ro t za 
w yn ag rodzen iem . A dres: 
a l. W o jska  P o lsk iego  
80 /15. 22779-G

PPH Centrala Rybna
w dniach od 15 do 24 grudnia 1976 e.

zaprasza na

Wielki Kiermasz Rybny
zlokalizowany przy aL W yzwolenia — 

róg u l. Malczewskiego

KIERM ASZ czynny w godz. 9— 20 
24 grudnia od 9 do 15.

Ponadto w  okresie przedświątecznym c z y n n e  b ę d ą  
w  Szczecinie następujące placówki handlowe prowadzące 

sprzedaż żywych karpi:

«klepy przy ul. Bohaterów Getta Warszawskiego 1 
ul. Generała Świerczewskiego 25 

pl. Kilińskiego 1 
ul. Poniatowskiego 2 
ul. Bolesława Krzywoustego 12 
al. Bohaterów Warszawy 5 
ul. Dworskiej 8 
al. Wojska Polskiego 134 
ul. Budziszyńskiej 
ul. Światowida 89 
ul. Szarotki 9 
al. Wyzwolenia 18a 
ul. Tkackiej 1
ul. Mickiewicza (pl. targowy) 
ul. Stołczyńskiej 157a

♦  od 20 do 24 grudnia br. punkt sprzedaży przy Barze
„Extra"

WSS „Społem“ w Stargardzie Szczecińskim

zaprasza na
♦  od 20 do 24 grudnia br. 

kiermasz przy ul. Jagiellońskiej

♦  od 21 do 24 grudnia br. 
sklepy przy ul. Dunikowskiego

ul. Em ilii Gierczak — Dąbie 
ul. Żołędziowej — Zdroje 
uL Witkiewicza — Pogodno 
ul. Krzemiennej — Podjuchy

♦  od 22 do 24 grudnia br.
sklepy przy ul. Zawrotnej —  Wielgowo 

ul. Przyszłości — Płonie 
ul. Jaworowej — Głębokie 
ul. Komuny Paryskiej 
ul. Marcina 
uL Chopina 
ul. Zawadzkiego 
uL Rewolucji Październikowej 

uL Żyndrama z Maszkowic 
ul. Legnickiej.

4551-K

kiermasz wyrobów garmażeryjnych 
i cukierniczych

23 grudnia od godz. 10 do 17 Restauracja „Ratuszowa” , 
u l. Rymarska 5

24 grudnia od godz. 10 do 16

4550-K

BSO „Renoma” , al. M. Bu­
czka, Bar „Targowy”  ul. M. 
Reja, Jadłodajnia „F ilip in ­

ka’*, u l. Czarnieckiego.
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Nowe automatyczne 

połączenie międzymiastowe

0« todzi-94
N IE D A W N O  u ru chom ione  zostało 

k o le jn e  m iędzym ias tow e  au tom a­
tyczn e  połączenie te le fo n iczn e  Szcze 
c in  — Łódź- Po w y k rę c e n iu  num e­
r u  k ie ru n ko w e g o  04 szczecinianie 
łączyć  sie mogą przez ca łą  dobę 
z  d o w o ln ym  abonentem  w  Łodzi.

M ożem y 1uż rozm aw iać  bez po­
ś re d n ic tw a  te le fo n is tk i z m iędzy­
m ia s to w e j ze 181 m ia s ta m i i  m ie j­
scow ościam i w  k ra ju , w  ty m  — z 
jedenastom a s to lica m i w o je w ó d z tw : 
W arszawa. Bydgoszczą. C iechano­
wem . G dańskiem . K a to w ica m i. K o ­
sza linem . Łodzią. P łock iem . Pozna­
n iem . S ied lcam i i W roc ław iem .

W ty m  ro k u  W o je w ó d zk i U rząd 
T e le fo n ó w  w  Szczecinie zau tom a ty ­
zow a ł dwa ważne połączenia m ię­
dzym iastow e: Ś w inou jśc ie  — W ar­
szawa oraz Szczecin — Łódź. O t­
w a rc ie  now ych  połączeń zależy 
je dnak  n ie  ty lk o  od p ra cy  szcze­
c ińsk ich  łącznościow ców . Uzależ­
n ione to  jes t ró w n ie ż  od p a rtn e ra  
— c e n tra li na d ru g im  ko ń cu  d ru ­
tu , od ca łego system u łączy p rze­
ka ź n ik o w y c h  na c a łe j tras ie . D zię­
k i  rz e te ln e j 1 w y trw a łe j p racy  
łącznośc iow ców  szczecińskich i  łódź 
k ic h  m im o  szeregu tru d n o śc i, no­
w e połączenie zdo łano  o tw o rzyć  
zgodnie z p rog ram em . ( ł)

Notatnik szczeciński
♦  P R Z Y P O M IN A M Y , że dziś. ja k  

w  każdą środę, w  godzinach od 17 
do 19 czynna je s t p o radn ia  te le fo ­
n iczna  T o w a rzys tw a  P lanow an ia  
R odziny P rzy te le fo n ie  n r  469-37 
d y ż u r p e łn ia  leka rze  g in e ko lo g  i  
seksuolog.

♦  O TW A R C IE  w y s ta w y  „P e jzaż  
w  m a la rs tw ie  epok daw n ych  X V I— 
X X  w.*», p rzyg o to w a n e j ze zb io ró w  
w ła sn ych  m uzeum , na s tą p iło  dziś. 
w  środę o gcdz 12 w  gm achu M u ­
zeum  N arodow ego p rz y  W ałach 
C hrob rego  3.

♦  K O N C E R T z c y k lu  „O  m u zy­
ce i  tańcu  p rz y  św iecach”  odbę­
dz ie  sie ju tro ,  16 bm . o godz. 17. 
w  D om u K u ltu r y  p rz y  u l. 9 M a ja  
17. W stęp w o ln y .

Czyj pies?
P R Z Y B Ł Ą K A Ł A  sie suczka pe­

k iń c z y k  brązow o-czarna  z b ia łym  
k ra w a te m . Do odebran ia  pod adre­
sem. u l. Len a rto w icza  1/11 do go­
dz in y  15.

EFEKTOW NE dekoracje 
ustawione wzdłuż w ie lu  cią 
gów handlowych Szczecina 
przypom ina ją„ że święta 
tuż, tuż...

Foto: Z. Jodkowski

W ażna inwestycja przemysłu spożywczego

Kurczę nie tylko pieczone
BEZ wielkich fanfar 10 sierpnia br. rozpoczęła się realiza­

cja dużej inwestycji, która wywrze znaczny wpływ na zaopa­
trzenie naszego rynku. Mowa tu o rzeźni drobiu, która pow­
staje kosztem ponad miliarda złotych przy ul. Goleniowskiej 
w Dąbiu. Ten supernowoczesny zakład produkcyjny, pozwoli 
na pełne pokrycie potrzeb mieszkańców naszego województwa 
aż do roku 1985.

BĘDZIE to zakład —  gigant. 
O jego wielkości świadczą dwie 
liczby. Rocznie będzie tu moż­
na dokonać uboju drobiu o 
łącznej wadze 16,5 tys. ton oraz 
wytworzyć około 2 tys. ton róż 
nego rodzaju przetworów, głów­
nie wędlin i wyrobów garma­
żeryjnych. Nie nadające się do 
konsumpcji odpady przetwo­
rzone zostaną w specjalnej fa­
bryce mączki, która stanowi je­
den z elementów obiektu. 
Oprócz budynku produkcyjne-

Budowa domu 
dla młodych małżeństw
WZOREM innych województw 

także i Szczecin będzie posiadał 
mieszkalny budynek tzw. rota­
cyjny dla młodych małżeństw. 
Chodzi tu o utworzenie budyn­
ku. w którym młode małżeń­
stwa — członkowie spółdzielni 
mieszkaniowych — oczekują na 
mieszkanie przez okres nie prze 
kraczający 5 lat.

Wczoraj przy ul. Potulickiej 
•"Tnurowany został kamień wę­
gielny pod budowę Domu Mło­
dego Robotnika. Inwestorem te­
go obiektu mieszkalnego jest Wo 
jewódzka Spółdzielnia Mieszka­
niowa w Szczecinie. Dom pow­
stanie w ramach patronatu nad 
budownictwem mieszkaniowym 
ZSMP. Młodzi budowniczowie z 
SPBO nr 3 doprowadzą obiekt 
do stanu surowego, natomiast 
wyposażeniem zajmie się Stocz­
nia „Warskiego”. Cykl budow­
lany przewidziany jest na 19

miesięcy, jednak już teraz mło­
dzi budowniczowie postanowili, 
że skrócą do minimum poszcze­
gólne cykle budowlane i wypo­
sażeniowe tak, że budynek zo­
stanie zasiedlony już w grudniu 
1977 roku. (Macz)

Do wygrania „Fiaty 126 p”

Loteria Fantowa PCK
D Z IŚ  rozpoczęła sie L o te r ia  Fan­

tow a  PCK, c a łk o w ity  dochód z k tó  
r e j  przeznaczony lest na pom oc dla 
sam otnych  cho rych . Losy  nabyć 
można we w szys tk ich  k ioskach  
..R uchu” . Cena Jednego — 3 złote. 
Co trzec i los w yg ryw a .

D la u czes tn ików  lo te r i i  p rze w i­
dziano cenne n a g rody : w śród  n ich  
sam ochody F ia t 126 P. bo n y  to w a ­
ro w e  w a rto śc i 10 000. 5 000 i  3 000 
z ło tych . P rócz tego w ie le  bonów  
to w a ro w ych  w a rto śc i od 500 do ty ­
siąca z ło tych  o raz drobne w y g ra ­
ne po 20. 10 i  5 z ł. S ądzim y, że lo ­
te r ia  da jąca ta k  duże szanse zdo­
byc ia  a tra k c y jn y c h  fa n tó w , k tó re j 
w  d oda tku  przyśw ieca  p ię kn y , hu ­
m a n ita rn y  cel. c ieszyć sie bedzie 
pow odzeniem  w śród  szczecinian, (ł)

D!a posiadaczy

czterech kółek I

Ciekawa oferta 
turystyczna

O KRĘGOW E B iu ro  T u ry s ty k i P o l 
skiego Z w ią zku  M otorow ego v 
Szczecinie p rzyg o to w a ło  ju ż  c ieka ­
wą o fe rtą  na ro k  p rzysz ły . Z usług 
O B T k o rzys ta ć  mogą przede wszyst 
k im  posiadacze w łasnych  samocho­
dów  i  m o to c y k li oraz za k ła d y  p ra ­
cy  d ysponu jące  w ła sn ym i a u toka ­
ra m i.

W śród w ie lu  szczegółowych p ro ­
p o z y c ji P Z M ot. p rzyg o to w a ł dla 
nas w y ja z d y  g rupow e  do państw  
so c ja lis tyczn ych : B u łg a r ii.  Czecho­
s ło w a c ji. NRD. R u m u n ii. W ągier, 
Z w ią zku  R adzieckiego oraz do Ju ­
g o s ła w ii. Szczególnie a tra k c y jn ie  
zapow iadaj*! sie ró w n ie ż  tzw . w y ­
jazdy  łączone, w  tra k c ie  k tó ry c h  
tu ry ś c i w ypoczyw ać mogą w  jed ­
n ym  k ra ju  so c ja lis tyczn ym  i  d ru ­
g im  — zachodn im . D o tyczy  to  tras : 
CSRS — A u s tr ia . B u łga ria  — G re ­
c ja . B u łg a ria  — T u rc ja  o raz W ą­
g ry  — Jugosław ia . P Z M ot. gw a ra n ­
tu je  noc leg i oraz śn iadan ia  1 k o ­
la c je  na trasach  do jazdow ych , po­
b y t  w  znanych  m ie jscow ościach 
w ypoczyn ko w ych  w  ho te lach , z 
p e łn ym  w y ż yw ie n ie m  lu b  ta lo n y  na 
w yż y w ie n ie . P onadto w  cenie w y ­
c ie czk i ska lku lo w a n e  jes t także 
k ieszonkow e w  k ra ja c h  k a p ita l i­
s tycznych .

Szczegółowych in fo rm a c ji zasięg­
nąć można w  O krę g o w ym  B iu rze  
T u ry s ty k i P ZM ot. w  Szczecinie, 
k tó re  m ieści sią w  C e n tru m  In ­
fo rm a c ji T u ry s ty c z n e j w  P om era­
n i i  p rz y  p i. L o tn ik ó w . ( t

& powstanie tu duża oczysz­
czalnia ścieków (urządzenie 
szczególnej wagi ze względu na 
ochronę środowiska naturalne­
go) oraz odrębna kotłownia.

Ten kompleks przetwórczy 
otrzymamy niejako gotowy, 
„pod klucz”. Całkowite wypo­
sażenie i wszystkie urządzenia 
dostarcza nam RFN-owska f ir ­
ma Sęhmidt-Ankum. Do tej po 
ry wykonała już ona podobne 
obiekty w  Leszczynach (na 
Śląsku), w  Opolu oraz w Niepo 
łomicach. Równocześnie ze 
szczecińską rzeźnią powstaje 
identyczna placówka w  K ar- 
czewiu koło Warszawy. Jak w y­
kazały pierwsze miesiące eks­
ploatacji oddanych do użytku 
zakładów przetwórstwa drobiu 
— osiągają one dobre wyniki 
produkcyjne.

W  T E J C H W IL I zaawansowanie 
p ra c  na p la cu  bu d o w y p rzy  u l. Go 
le n io w s k ie j w  D ąb iu  n ie  bu d z i za­
strzeżeń. Szczecińskie P rzeds ięb io r­
s tw o B u d o w n ic tw a  P rzem ysłow ego 
oraz pod w yko n a w cy  „ In s ta l” , 
„E le k tro m o n ta ż ”  i  „W o d ro l”  w y ­
w ią z u ją  się ze sw ych  obow iązków . 
D o te j p o ry  p rzeprow adzono tu  
m a k ro n iw e la c ją  te re n u , w yb u d o w a ­
no tym czasow e d ro g i o raz dop ro ­
w adzono w odą i  ene rg ią  e le k try c z ­
ną. Rozpocząto także prace  p rzy  
budow ie  fun d a m e n tó w  pod b u d y ­
n e k  p ro d u k c y jn y  i  zaplecze gene­
ra ln e g o  w yko n a w cy . W szystko 
w skazu je , że p la now any te rm in  u - 
ru ch o m ie n ia  tego o b ie k tu , k tó ry  
w yznaczono na ko n ie c  1978 ro k u  
będzie do trzym a n y .

D rob ia rska  in w e s tyc ja  w y w rz e  o- 
Czywiście znaczny w p ły w  na po­
p ra w ą  zaopatrzen ia  ry n k u . K u ry ,  
k a czk i, gęsi i  in d y k i zd o b y ły  sobie 
bow iem  p ra w o  o byw a te ls tw a  na 
naszych sto łach  i  w esz ły  na trw a łe  
do jad łosp isu  przec ię tnego szczeci­
n ia n in a . W arto  dodać, że w  na­
szym  w o je w ó d z tw ie  p rzo d u je m y  
pod wzglądem  spożycia  d ro b iu .

Z M IA N Y  te jednak mieć bę­
dą nie tylko znaczenie ilościo­
we. Oprócz zwiększenia dostaw 
tego smacznego mięsa po uru­
chomieniu nowego obiektu, u- 
każą się w  sprzedaży nie znane 
dotychczas asortymenty i prze­
twory. Zwiększy się więc znacz 
nie wachlarz towarów przezna­
czonych do bezpośredniej kon-

Koniec zakładowego partykularyzmu

Oijicsd w zakładzie pracy
W CZORAJ nod p rze w o d n i­

c tw em  w icep rezyden ta  K rz y ­
sztofa Żóraw sk iego  o d by ło  
się p ie rw sze  pcsiedzenie ze­

społu d/s żyw ie n ia . Z  in ic ja ty w a  
jego  p ow o łan ia  w ys ta o iła  do w ładz 
m ie js k ic h  W ojew ódzka Rada Z w ią ­
z kó w  Zaw odow ych . Celem poczy­
nań nowego organu  bedzie k o o r­
d yn a c ja  i  k o n tro la  dz ia ła lnośc i p ra ­
cow n iczych  s to łów ek zak ładow ych , 
c z y li tzw . żyw ie n ia  zam kn ię tego . 
W sk ład  zespołu weszli p rzeds taw i­
c ie le  w yd z ia łó w  z a 'ru d n ie n ia  oraz 
h a n d lu  U rzędu M ie jsk iego , M ie j­
s k ie j K o m is ji P 'anow an ia  WSS 
„S p o łe m ”  o raz W RZZ.

PODCZAS p ierw szego posiedzenia 
p rzedstaw iono  lic zb y  obrazu jące  
ten  p rob lem  w  szczecińskich przed­
s ię b io rs tw a ch  Są one w ym ow ne  i 
w skazu ją  na konieczność pow o ła ­
n ia  ta k ie g o  w łaśn ie  zespołu k o o r-  
d yn a cy in o -kcn ^ rc in e g o . W Szczeci­
n a  ć ^  57 s to łów ek
p racow n iczych  w ty m  7 akadem ic ­
k ic h . 27 s to łó w e k  p row adzonych

Jest przez Z a k ła d  G a stronom ii WSS 
„S p o łe m ”  P ozosta łym i a d m in is tru ­
ją  poszczególne zak łady  p racy.

O w ie le  o p e ra ty w n ie j I w y d a jn ie j 
p ra c u ją  s to łó w k i WSS „S p o łe m ” . 
W yda je  sie w n ic h  dz ienn ie  ponad 
15 tys  ob iadów  i  13 tys . p o s iłkó w  
re g e n e ra cy jn ych . N a tom iast 30 sto­
łó w e k  za k ładow ych  w yd a je  dzien­
n ie  ty lk o  n iespełna 10 tys. ob ia ­
dów. choć pos iadała one o KTO 
m ie jsc  ko n su m p cy jn ych  w ię ce l n iż  
„S p o łe m ” .

T e  d ysp ro p o rc je  św iadczą w łaś­
n ie  o ty m  iż dz ia ła lność zw iazana 
z żyw ie n ie m  zb io ro w ym  prow adzo­
nym  przez jedno spec ja lis tyczne 
p rzeds ięb io rs tw o , ia k im  1est WSS 
d a je  w iększe m oż liw ośc i w  zakre­
sie w y k o rz y s ta n ia  u k ry ty c h  re­
ze rw . M echan izm  ten  n ie  dzia ła  na­
leżyc ie  w  D 'aców kach p rzyza k ła ­
dow ych  o g ra n icza jących  sie zazw y­
czaj ty lk o  do zaspokajan a zapo­
trzebow an ia  zgłoszonego przez w ła ­
sną z.z'cgę. Bardzo • n ie e ką tn ie  pa­
trz y  się tu ta j na ko nsum en tów  z

ze w n ą trz  i  tendencje  do tw o rzen ia  
s to łó w e k  m ię dzyzak ładow ych .

W edług rozeznania W R ZZ zapo­
trze b o w a n ie  na zak ładow e  ob iady 
je s t bardzo duże. Równocześnie zaś 
nada l is tn ie ją  re z e rw y  w  s to łó w ­
kach  p rzyza k ła d o w ych . Zadaniem  
zespołu, po p rzep row adzen iu  szere­
gu lu s tra c ji,  będzie opracow an ie  
ta k ie g o  system u ich  dz ia ła n ia , aby 
s tw o rzyć  jeden w sp ó ln y  f r o n t  dla 
po trze b  ludz i p racy  Po prostu  na­
leży w ye lim in o w a ć  w sze lk ie  zak ła ­
dow e p a r ty k u la ry z m y . O biad po 
zakończeniu p racy  czy też posiłek 
re g e n e ra cy jn y  w  1ej tra k c ie , m u­
si doc ie rać do p ra c o w n ik ó w  n ieza­
leżn ie  od fa k tu  czy  zosta ł on p rzy ­
g o tow any  przez s to łó w kę  WSS. czy 
też przez s to łów kę z innego za k ła ­
du  o ra cy .

ZE SPÓ L rozpocznie robocza d z ia ­
ła lność w  s tyczn iu  1377 ra k u . N a le ­
ży sie w iec spodziewać, że w  w y - 
n i ’-!i ( " " o  noc-w -T ó is to tn a
pop ra w a  w te j dz iedz in ie . (M acz)

sumpcji. W Szczecińskich Za­
kładach Jajczarsko -  Drobiar­
skich powstał bowiem już 
szczegółowy plan wzbogacenia 
oferty rynkowej. Przede wszy­
stkim obejmie ona gatunki do­
tychczas nie znane klientowi ta . 
kie jak galarety, pasztety i no­
we gatunki wędlin. Zwiększą 
się także znacznie dostawy dro 
biu wędzonego (bo w skład o- 
biektów wchodzą także komory 
wędzarnicze) oraz tak poszuki­
wanych polędwic. Na pewno 
dużym powodzeniem u kupują­
cych cieszyć się będzie także 
biała kiełbasa polska, wytwa­
rzana z... drobiu.

Ną zakończenie warto jesz­
cze dodać, że można się spo­
dziewać wyraźnej poprawy ja­
kości dostarczanych na rynek 
^ur» gćsi, kaczek i indyków. 
Parametry wytwórcze nowego 
zakładu zostały bowiem dosto­
sowane do europejskich stan­
dardów. (ten)

Najlepszy
sprzedawca

W CZO RAJ w  k lu b ie  p ra co w n i­
k ó w  h and lu  „P iw n ic a ”  o d by ła  się 
bardzo m iła  uroczystość. J u ry  o- 
g łos iło  w y n ik i k o n k u rs u  na n a j­
lepszego sprzedaw cę 1976 ro k u . O r­
gan iza to rem  tego w pó lzaw odn i- 
c tw a  b y ło  W o jew ódzk ie  Przedsię­
b io rs tw o  H a n d lu  W ew nętrznego w  
Szczecinie.

P rzebieg w spó łzaw odn ic tw a  po­
m iędzy p ra c o w n ik a m i W PHW  b y ł 
bardzo w y ró w n a n y . Do ścisłego 
f in a łu  za k la s y fik o w a ło  się 16 o- 
sób. I  m ie jsce zdobyła  G rażyna N ie 
w iada  — sk lep  n r  1203 p rzy  a l. 
W yzw o len ia  44. I I  m ie jsce  za ję ła  
W iesław a P aw laczyk  ze sk lepu  pa 
p ie rn iczego p rz y  u l. Ja g ie llo ń sk ie j, 
na tom ias t ja k o  trze c ia  uplasow ała 
się S te fa n ia  G roszek ze sk lepu  
„M o d u s ”  p rz y  u l.  B . K rz y w o u s te ­
go.

w  p rzysz łym  ro k u  k ie ro w n ic tw o  
W PH W  po s ta n o w iło  ty m  współza­
w o d n ic tw e m  o b jąć  ca łą  załogę 
przeds ięb io rs tw a . Także i  k ie ro w ­
n ic y  sk lepów  będą m o g li w ykazać 
się sw o im i um ie ję tn o śc ia m i. Z 
m yślą  o n ic h  d y re k c ja  W PHW  o r­
g a n izu je  k o n k u rs  na najlepszego 
k ie ro w n ik a  sk lepu .

(Macz)

By wiosną
było kolorowo...

O P IE K U N O W IE  z ie le n i m ie js k ie j, 
p iln ie  dog ląda ją  z lo ka lizo w a n e  w  
c e n tru m  Szczecina k lo m b y  z k w ia ­
ta m i i  b y lin a m i. N a jb a rd z ie j d e li­
k a tn e  i  w ra ż liw e  na ch ło d y  ro ś li­
n y  zosta ły  już p rz y k ry te  z iem ia  i  
ig liw ie m . T ak  w łaśn ie  postąp iono 
z  k rz e w a m i róż. tu lip a n a m i i  n a r­
cyza m i. fw ys)

idziemy do Filharmonii

Orkiestra z Hannoveru
W P IĄ T E K , 17 bm. o godz. 19 30 

w  F ilh a rm o n ii p rzy  p l. D z ie rżyń ­
skiego 1 odbędzie sie k o n c e rt w  
w y k o n a n iu  O rk ie s try  K a m e ra ln e j 
z H annoveru  (RFN) pod d y re kc ją  
Hansa H e rbe rta  Joerisa. P rogram  
zaw ie ra : S u itę  „T h e  F a iry  Queen”  
H. P urce lla , K o n c e rt w io loncze lo ­
wy D -d u r J. H aydna, S ym fo n ię  A -  
a u r  W. A . M ozarta  o raz t r z y  T ań ­
ce N ikosa S ka lko ttasa .

Przedsprzedaż b ile tó w  w  kasie  
F ilh a rm o n ii w  godz. od 14 do 17 
o raz w  p ła te k  od godz. 16.30. B ile ­
ty  można zam aw iać te le fo n iczn ie  
pod num erem  22-12-52. ( j)

Kronika wypadków
n a  Z A C U M O W A N Y M  p rzy  Na­

brzeżu H u ty  Szczecin s ta tku  bande­
ry  po lsk ie j m /s „G liw ic e ”  u leg ł w y ­
pa d ko w i d ru g i m echan ik  je d n o s tk i, 
31-letni B a rtło m ie j p . Podczas w y ­
ko n yw a n ia  czynnośc i zaw odow ych 
m aryn a rz  w ło ż y ł d łoń  w  try b y  ma­
szyny, k tó re  zg n io tły  m u tr z y  pa l­
ce p raw e j rę k i.  Rannego odw iez iono  
do szp ita la .

W Z A K Ł A D A C H  N apraw czych  T a ­
boru  K o le jow ego w  S targardzie  u- 
leg ła  śm ierte lnem u w yp a d ko w i p ra ­
cow nica, H ildegarda  G. K ob ie ta  zo­
stała p rzygn iec iona  w ózk iem  a ku ­
m u la to ro w ym  k tó ry  w łą czy ł się sa­
m oczynn ie  i  ruszy ł z m ie jsca. H il­
degarda G. zm arła  po przew iez ien iu  
do szp ita la .

W ŚW INO UJŚCIU  p rzy  u l. Ś w ie r­
czewskiego znaleziono z w ło k i 43-let. 
niego m ężczyzny, na łogowego a lko ­
h o lika . Wg in fo rm a c ji MO — sam ot. 
n ie  m ieszka jący  mężczyzna od d łuż­
szego czasu n ie  w ych o d z ił z dom u 
i  zan iepoko jen i sąsiedzi w ezw a li m i­
lic ję . W yw ażono d rzw i i  zna leziono 
z w ło k i zm arłego przed w ie lom a 
d n ia m i lo ka to ra . Śm ierć nastąp iła  
na jp raw d o p o d o b n ie j w sku te k  spo­
życ ia  na d m ie rn ych  ilo śc i a lko h o lu .

W G O D ZIN AC H  po łu d n io w ych  na 
u l. G dańsk ie j, na w ysokośc i restau­
ra c ji „B osm ańska ”  doszło do zde­
rzen ia  tra m w a ju  z fu rg o n e tką  
„Ż u k ” , k tó ry  w je ch a ł na w y d z ie lo ­
ne to ro w isko . Samochód w y w ró c ił 
się i  zosta ł p rzyg n ie c io n y  do słupa 
tra k c y jn e g o . Obrażeń dozna li dw a j 
pasażerow ie „Ż u k a ”  p rzy  ty m  stan 
jednego z n ic h  je s t dość pow ażny.

W DOM U p rzy  u l. R adogoskie j 17 
spadł na g łow ę ze schodów p ija n y  
mężczyzna, 50-letni Jan B  O dw ie­
z iono  go z obrażen iam i g ło w y  do 
szp ita la  na G olęcln ie . (ap)

Komunikat WP” M
Z POW ODU prac s iec iow ych  p rzy  

p l. Rodła, w  nocy  z 15/16 1 16/17 
'bm. w  godz. od 23.40 do 4.30. tra m ­
w a je  nocne n iż e j w y m ie n io n ych  l i ­
n i i  ku rsow ać będą w  sposób na­
s tępu jący : „ I ”  — z G łębokiego  na 
u l. P o tu licką  obu k ie ru n k a c h  
trasa l in i i  n r  ..9”  od u l. W aw rzy­
n ia k a : „2 ”  7 D w orca  N iebuszewc 
do Lasu A rko ń sk ie g o : „3 ”  z Lasu 
A rko ń sk ie g o  do S toczni im  A 
W arsk iego  w  obu k ie ru n k a c h  nrze2 
p l.  H o łd u  P rusk iego : ..5”  z K rze- 
kow a  na u l. L u dow a  w  obu k ie ­
ru n k a c h  przez u l. K rzyw oustego, 
u l. W ie lka  D w orcęw a. d! K o ’ ciu 
P rusk iego . Na o d c in ku  od u l. K o ł­
łą ta ja  do d1 L e n in a  w  obu k ie ru n ­
k a c h  przez a l M. Buczka, w  m ie j­
sce tra m w a ju  u ^ u c łm ^ io n e  zostanie 
‘połączenie au tobusow e.


